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Życzenia 
w Dniu Kobiet

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — 8 Marca — Ko­
mitet Wojewódzki Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu serdecznie pozdrawia 
kobiety Ziemi Wielkopolskiej.

Tegoroczne obchody Waszego 
Święta przypadają w roku: 25- 
lecia jubileuszu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, w roku 
realizacji programu polityczne­
go, gospodarczego, kulturalne­
go nakreślonego przez V Zjazd 
PZPR.

Przekazując Wam podziękowa 
nie za dotychczasową obywatel 
ską postawę w Waszej codzien­
nej pracy, liczymy na coraz 
większe zaangażowanie społecz 
ne kobiet województwa i mia­
sta Poznania.

Pozdrawiamy gorąco robotni­
ce, rolniczki, spółdzielczynię, 
nauczycielki, pracownice nau­
ki, kultury, służby zdrowia, 
rad narodowych i instytucji, 
działaczki Frontu Jedności Na­
rodu, związków zawodowych, 
organizacji społecznych — u- 
czestniczące w przemianach ży 
cia politycznego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
Polski Ludowej.

Szczególnie serdeczne rozdro 
wienia kierujemy do matek wy 
chowujących młode pokolenie 
w duchu umiłowania i wiernoś 
ci Ojczyźnie.

Wszystkim kobietom Ziemi 
Wielkopolskiej życzymy dal­
szych, owocnych sukcesów w 
pracy zawodowej, społecznej 
oraz radości w życiu rodzin­
nym i osobistym.

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej 
w Poznaniu

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — serdeczne po­
zdrowienia wraz z życzeniami 
najlepszych osiągnięć w pracy 
zawodowej, społecznej i wycho 
wawczej oraz szczęścia w życiu 
rodzinnym i osobistym — prze­
syła wszystkim kobietom woje­
wództwa poznańskiego

Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, kobietom pracują 
cym miasta Poznania, matkom 
i wychowawczyniom młodego 
pokolenia Polski Ludowej, go­
spodyniom domowym, działacz 
kom społecznym i aktywistkom 
ruchu kobiecego, studentkom i 
uczennicom poznańskich szkół 
i uczelni oraz wszystkim kobie 
tom naszego miasta najserdecz 
niejsze życzenia wielu sukce­
sów w pracy i nauce oraz po­
myślności i szczęścia w życiu 
osobistym.

składa
Prezydium Rady Narodowej 
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Nasilenie walk w Wietnamie Południowym
Amerykańskie samoloty nad DSIW

W piątek w trzynastym dniu ofensywy oddziały partyzan­
ckie kontynuowały ostrzeliwanie obiektów wojskowych na 
płaskowyżu centralnym i w delcie Mekongu.

Partyzanckie rakiety i po­
ciski moździerzowe spadły 
w nocy z czwartku na piątek 
i w piątek rano na bazę heli­
kopterów w Da Nang, na cen­
trum administracyjne w Dalat, 
na lotnisko w Kontum, bazę
piechoty amerykańskiej 30
km na północ od Sajgonu o- 
raz na inną bazę piechoty w

Napięta sytuacja 
we Francji

W czwartek wieczorem za­
kończyły się całkowitym fias­
kiem rozmowy między przed­
stawicielami francuskich cen­
tral związkowych a przedsta­
wicielami rządu i przedsiębior­
ców.

Komisja administracyjna Po 
wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiła komunikat, w 
którym stwi^-dza, że w związ­
ku z odmową przedstawicieli 
rzą^u i przedsiębiorców u- 
względnienia postulatów praco 
wniczych, wysuniętych w na­
stępstwie stałego wzrostu cen 
— CGT uznała, iż dalsze rozmo 
wy są bezcelowe i w porozu­
mieniu z innymi centralami 
związkowymi postanowiła ogło 
sić 24-godzinny strajk w dniu 
11 marca br.

Sekretarz generalny Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
Georges Seguy oświadczył po 
fiasku rozmów, że przedstawi­
ciele związków zawodowych 
natrafili na całkowite niezrozu 
mienie rzeczywistych proble­
mów klasy robotniczej ze stro­
ny przedsiębiorców oraz na 
brak chęci omówienia tych pro 
blemów. (PAP)

pobliżu miejscowości My Tho 
w delcie Mekongu. Ostrzelana 
została także baza morska w 
Dong Tam w delcie oraz sztab 
amerykański w prowincji 
Chuong Thien 170 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu.

Bombowce strategiczne „B- 
52” startujące z wyspy Guam 
dokonały dziewięciu nalotów 
na cztery spośród 11 prowin­
cji otaczających stolicę Wiet­
namu Południowego.

Jednocześnie siły wyzwoleń­
cze zaatakowały pozycje pie­
choty amerykańskiej na za­
chód od Kontum w pobliżu gra 
nicy z Kambodżą. Walki trwa 
ły ponad 10 godzin. W tych o- 
kolicach zaciekle walki toczą 
się już od trzech dni.

Do starć doszło także w pro­
wincji Tay Ninh 15 km od sto­
licy tej prowincji, a 90 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Oddziały partyzanckie atako­
wały tam jednostki 25-tej dy­
wizji amerykańskiej.

AMERYKAŃSKIE LOTY 
ZWIADOWCZE NAD DRW

wietrzą, w których brały rów­
nież udział strategiczne bom­
bowce „B-52”. W lutym br. 
wspomniane bombowce startu­
jące z baz na wyspie Guam, 
Okinawa i w Syjamie dokona­
ły 1.800 lotów — głosi komuni 
kat. W okresie od 14 do 25 lu­
tego br. lotnictwo USA zrzuci­
ło na rejony przyległe do Saj­
gonu 17 tys. ton bomb oraz 
zniszczyło wiele wsi i miejsco­
wości wokół miasta Hue i Da 
Nang.

LAIRD W SAJGONIE

W czwartek przybył do Saj­
gonu amerykański sekretarz o- 
brony Laird. W piątek rano od 
był on pierwsze spotkanie z 
wyższymi dowódcami amery­
kańskimi w bazie lotniczej Tan 
Sonnhut. (PAP)

Spotkanie Egzekutywy KW PZPR 
z aktywem kobiet wielkopolskich 
Wczoraj, w przeddzień DniaKobiet, odbyło się tradycyjne 

spotkanie Egzekutywy KW PZPR z aktywistkami ruchu ko­
biecego Poznania i województwa poznańskiego.

Przybyłe na uroczystość dzia 
łączki powitał członek KC, I 
sekretarz KW PZPR — K. 
Barcikowski, składając na ich 
ręce podziękowanie za pracę i 
życzenia dalszych osiągnięć 
w rozwiązywaniu najistotniej­
szych problemów, nurtują­
cych poszczególne środowiska 
kobiece. Należą do nich obec­
nie przede wszystkim sprawy, 
związane z dalszą aktywiza­
cją zawodową i społeczną ko 
biet oraz z systematycznym po 
lepszaniem warunków pracy i 
życia kobiet. Musi to zatem 
znaleźć należyte odbicie w 
dwu najważniejszych wyda­
rzeniach, jakimi będą wybory 
do Sejmu i rad narodowych 
oraz 25-lecia Polski Ludowej.

W wystąpieniach przedsta­
wicielek poszczególnych orga­
nizacji i środowisk kobiecych 
dominowało przekonanie o ko 
nieczności wzmożenia działal­
ności ideowo-wychowawczej 
wśród młodzieży, o potrzebie 
podnoszenia kwalifikacji zawo 
dowych kobiet, a także objęcie 
jeszcze bardziej wszechstron­
ną opieka pozaszkolną dziec­
ka — zwłaszcza dziecka wiej 
skiego. Wiele mówiono o po­
trzebie kształcenia dziewcząt 
zgodnie z potrzebami .własne­
go regionu, co ułatwi im za­
równo start życiowy jak i 
aktywny udział w życiu gospo 
darczym i społecznym. Bardzo

mocno podkreślano w dyskusji 
niezbędność zdecydowanie 
szerszego dopływu kobiet do 
rad narodowych, do zarządów 
spółdzielni, do samorządów. 
Chcąc jednak zachęcić kobie­
tę do szerszego udziału w ży 
ciu społecznym, trzeba jej 
przede wszystkim ułatwić pra 
cę w gospodarstwie domowym, 
by mogła dzięki temu wygo­
spodarować wolny od tych za

Dokończenie na str. 2

W ciągu lutego br. samoloty 
amerykańskie dokonały 320 
lotów nad terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu — czytamy w komunika­
cie opublikowanym w czwar­
tek w Hanoi przez „komisję 
do badania zbrodni amerykań­
skich”. Sprawozdanie komisji 
wspomina także o ostrzale ar­
tyleryjskim terytorium DRW z 
dział zainstalowanych na po­
łudnie od 17 równoleżnika i z 
okrętów 7 floty USA oraz pod 
kreślą, że nad wszystkimi pra­
wie miastami i prowincjami 
DRW samoloty amerykańskie 
dokonywały lotów zwiadow­
czych. Obszar powietrzny Ha­
noi został naruszony dwukrot-
nie, Hajfongu 6-krotnie,
nad miastem Nghe An amery-
kańskie samoloty ukazały 
10 razy, nad Ha Tinh — 55 
zy, nad Quang Binh — 80 
zy, a nad Vinh Linh — 
razy.

PRZYSPIESZONA 
PACYFIKACJA
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, Komisja do badania zbrodni 
amerykańskich w Wietnam e 
opublikawała komunikat, w któ 
rym stwierdza, że w lutym br. 
Amerykanie — z pomocą sił 
reżimu sajgońskiego oraz żoł­
nierzy z ich satelickich krajów 
— kontynuowali barbarzyńskie 
operacje lądowe, mające na ce 
lu „przyspieszoną pacyfikację” 
Wietnamu Południowego.

Akcjom naziemnym towarzy 
szyły zmasowane ataki z po-

Samodzielny lot 
Habiny księżycowej

W piątek we wczesnych go-l 
dżinach popołudniowych (cza­
su warszawskiego) załoga stat 
ku kosmicznego „Apollo-9” 
przystąpiła do wykonania za­
sadniczego manewru, przewi­
dzianego programem lotu. Już 
rano astronauci Schweickart i 
McDivitt, ubrani w skafandry 
kosmiczne, przedostali sie ko- . 
lej no tunelem ze statku ma­
cierzystego do kabiny księży­
cowej „Lem”. W kilka godzin 
później kabina „Lem” odłą- 
czyła się od pojazdu macierzys 
tego. Trzeci astronauta, płk 
Scott pozostał przez cały czas 
w kabinie „Apollo-9”, śledząc 
przebieg eksperymentu i do­
konując zdjęć.

Po zapaleniu bocznych sil- 
niczków kierunkowych ,Lem" 
oddalił się o około 5,5 km od 
„Apollo-9”, rozpoczynając sa­
modzielny pięciogodzinny lot 
Odległość między obydwoma 
statkami miała według planu 
osiągnąć około 175 km.

Kolejne manewry polegały 
na umieszczeniu kabiny księ­
życowej na różnych orbitach
odległych od 22 do 
orbity statku-bazy.

Przez cały czas 
ograniczyli łączność
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W szystkim Czytelniczkom 
w Dniu Ich Święta 

dużo kwiatów i serdeczności
zyciy

„głos Wielkopolski

Pozdrowienia od Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet — Ogólnopolski 

Komitet Frontu Jedności Narodu wystosował pismo z po­
zdrowieniami do kobiet polskich. Oto jego treść:

24 km od

astronauci 
z Ziemią

do wymiany informacji tech­
nicznych. (PAP)

Dzień 8 marca — Międzyna 
rodowy Dzień Kobie.t -— tra­
dycją swą wiąże się z najszla­
chetniejszymi dążeniami do 
postępu społecznego, z histo­
rią i aktualnymi zadaniami 
walki o równouprawnienie ko 
biet na całym świecie.

W dniu tym Ogólnopolski 
Komitet Fron,tu Jedności Na­
rodu, wyrażając uczucia i prze 
konania wszystkich Polaków,

8 marca

ich i nasze Święto

Frogment sali, w której odbyło ę spotkanie aktywu kobiet wiel­
kopolskich z przedstawicielami kierownictwa KW PZPR.

FoŁ-Głos

Międzynarodowy Dzień Kobiet. Uchwalony wolą kobiecych 
reprezentantek z całego świata, miał stać się prawdziwym 
świętem, radosnym dniem wyzwolonej z „praw, które dał nam 
Adam i Ewa", bohaterskiej, równouprawnionej kobiety.

I stał się takim dniem w krajach, gdzie zakwitł socjalizm. 
Kwiaty i uśmiechy, pocałunki i toasty, komplementy i uznanie. 
Miliony radosnych dzieci z milionami świątecznych laurek, mi­
liony zaaferowanych mężczyzn z miliardami różnobarwnych 
kwiatów. Wybuchy śmiechu, bombonierki, strzelające korki 
szampana...

Pomyślmy też przez chwilę w radosnym zgiełku naszego 
ósmego marca o kobietach w innych krajach. O wybuchach 
min, bombach i strzelających do bezbronnych kobiet „obroń­
cach wolności”. O matkach szukających swych dzieci w gru­
zach wietnamskich, egipskich czy nigeryjskich wsi i miast. 
O dziewczętach, które wojna pozbawiła uczucia miłości. O zo­
nach, którym wojna odebrała mężów i nadzieję. O wdowach 
i dzieciach, którym żadne śv^?to nigdy już nie zastąpi mężów 
i ojców. O ich doli i niedoli, o dniu ich odzyskanego szczęścia, 
promyku ich radości pomyślmy przez chwilę.

Nie zmąci to wspomnienie rytmu naszego święta. Nie od- 
bierze mu uświęconego tradycją wielu lat blasku, mimo że 
zbyt często zapominając o oficjalnej nazwie Dnia Kobiet na­
dawaliśmy mu charakter ogólnopolskiego festynu. Czynione w 
imię międzynarodowej solidarności przeglądy sytuacji kobiet 
w innych krajach, uświadomienie sobie ich losu, uwypuklą ty1- 
ko to wszystko, co powie się dzisiaj o kobiecie w Polsce Ludo­
wej i w krajach zwycięskiego socjalizmu.

Solidarność — zamiast kwiatów dla tysięcy kobiet cierpią-

śle wam gorące, serdeczne po­
zdrowienia.

Przekazujemy jednocześnie 
wyrazy szacunku i podzięko­
wania wszystkim kobietom, 
które swym wysiłkiem w za­
kładach przemysłowych i na 
budowach, w rolnictwie i ko­
munikacji. w handlu i usłu­
gach, w nauczaniu i pracy wy 
chowawczej, w służbie pań­
stwowej i społecznej oraz nie­
zastąpionym wkładem w ży­
cie rodzinne przyczyniają się 
do rozkwitu naszej socjali- 

5 stycznej ojczyzny, do umocnię 
* nia jej siły i mocy obronnej, 
- do wychowania młodych poko 
, leń jej budowniczych.

Składamy wam te słow^ u- 
znania u progu ćwierćwiecza 
Polski Ludowej, która zrodzi­
ła się z ofiarnej walki wszyst­
kich Polek i Polaków przeciw 
ko hitlerowskiemu okupanto­
wi o wolność narodu, z dążeń 
mas ludowych do postępu i 
wyzwolenia społecznego.

Powstanie Polski — ojczyz­
ny ludzi pracy o.tworzyło no­
wy rozdział w naszych dzie­
jach, zapoczątkowało jedno- 

• cześnie przełom w życiu ko­
biet polskich, zapewniając na 
leżne im, godne miejsce wspo 
łeczeństwie i rodzinie.

Jesteście współtwórcami 
dwudziestopięcioletniego do-

Dokończenie na str. 2

cych i walczących. R. S.

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie umiarkowane lub duże 1 miej 
scaml przelotny śnieg w północ­
nej połowie kraju. Na południu 
rozpogodzenie. Temperatura mak 
symalna od plus 3 st. na północy 
do minus 2 st. na południowym 

- wschodzie. Wiatry umiarkowane z 
, kierunków zachodnich.



Spotkanie
w KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
jęć czas. Mowa tu przede 
wszystkim o gospodarstwie 
wiejskim, w którym automaty 
zacja prac pozostawia wiele do 
życzenia. Przedstawicielki ko­
biet pracujących w zakładach 
przemysłowych, zwracały u- 
wagę na konieczność ściślej­
szego przestrzegania zasady: 
„równa praca za równą pła­
cę”, co w odniesieniu do ko­
biet często kształtuje się je­
szcze na ich niekorzyść, zwła 
szcza jeżeli chodzi o awanse.

Wszystkie te sprawy — pod 
kreślano — trzeba lepiej i sku 
teczniej rozwiązywać niż do­
tychczas, przy większym współ 
udziale kobiet, (wch)

I Sekretarz KW PZPR 
wśród młodych rolników
Apel wielkopolskiej organizacji ZMW

Do niewielkiej wsi Gołuchów słynnej z pięknego zamecz­
ku i ostatnio z tego, że W lej gromadzie mieszka wielkopol­
ski mistrz plonów, zjechali wczoraj aktywiści ZMW: przodu­
jący rolnicy a wśród nich liczni reprezentanci grupy reko­
mendowanej w ubiegłym roku do Partii.

Delegacje wszystkich powia­
tów zebrały się w sali wybu­
dowanego w czynie społecz­
nym Domu Kultury. Na spot­
kanie przybył członek KC, I

, W dniu 
Święta Kobiet
Dokończenie ze str. 1

robku i osiągnięć Polski Ludo 
wej. Waszym także trudem 
dźwiga się wzwyż ojczysty 
nasz dom.

Za ten dom, za kraj ojczysty 
•— jego bezpieczeństwo, rozwój 
— jesteśmy wszyscy odpowie­
dzialni. W imię tych wielkich 
celów dajcie wyraz swego po­
parcia dla programu, dla kan 
dydatek i kandydatów Frontu 
Jedności Narodu w zbliżają­
cych się wyborach do Sejmu 
i rad narodowych.

Teraźniejszość i przyszłość 
naszego narodu i państw ze­
spolone są w jedno ze sprawą 
socjalizmu i pokoju. To prze­
konanie przeniknęło głęboko 
w serca i umysły całego spo­
łeczeństwa, w tym duchu wy­
chowujemy dzieci i młodzież. 
W kształtowaniu patriotycz­
nych i internacjonalistycznych 
postaw młodego pokolenia o- 
gromna i niczym nie zastąpio­
na rola przypada rodzinie i 
Wam, kobiety-matki.

Największym z pragnień każ 
dej matki jest, aby dzieci wy­
rosły na prawych i szlachet­
nych ludzi, zdobyły wykształ­
cenie. zawód i awans życiowy, 
zyskiwały szacunek i miłość 
otoczenia, by mogły żyć i ra­
dować się życiem w świecie 
bez wojen. Tylko socjalizm 
stwarza realność takiej szansy 
dla naszych dzieci — wszyst­
kich razem i każdego z osob­
na.

Kobiety — Polki!
Międzynarodowy Dzień Ko­

biet nie przestał być dniem 
walki o lepsze jutro świata.

Niech więc wasza pamięć 
i troska towarzyszy wszyst­
kim, którzy walczą o pokój, 
postęp i sprawiedliwość spo­
łeczną — gdziekolwiek żyją, 
cierpią i żywią nadzieję na 
lepszą przyszłość.

Wraz z wami pozdrawiamy 
dziś kobiety całego świąta — 
zarówno te które w warun­
kach starego ustroju walczą o 
swe równouprawnienie. Szcze 
golnie gorąco i serdecznie po 
zdrawiamy kobiety uczestni­
czące w zmaganiach przeciw­
ko imperialistycznej agresji 
na Wietnam, na kraje arab­
skie. pozdrawiamy kobiety 
wszystkich ludów broniących 
przed zakusami imperializmu 
swej wolności i niezawisłości.

Jednocześnie życzymy każ­
dej z Was, by uśmiech i ra­
dość, szacunek i słowa uzna­
nia najbliższych i współtowa­
rzyszy pracy opromieniały 
zawsze wasz codzienny trud 
dla dobra rodziny, narodu po 
koju, socjalizmu.

Dzlslelsn informooln-
oomcowol Maciej Stabrowski.

Skorzonera, brokuły, salceiia, bakłażany

Duży i urozmaicony „bukiet" warzyw
na naszych stolach

Na wszelkie prognozy urodzaju owoców i warzyw jest 
jeszcze o wiele za wcześnie, niemniej znane są już tego­
roczne zamierzenia ogrodników. Wskazuje na to przebieg 
prowadzonej przez spółdzielnie ogrodnicze kontraktacji zbio­
rów z sadów i ogrodów w zbliżającym się sezonie.
O ogrodniczych planach 

świadczą zwłaszcza umowy o 
dostawy warzyw. Ponad 80 
proc, tych produktów dostar­
czanych na rynek krajowy i 
na eksport pochodzi bowiem z 
zakontraktowanych plantacji.

Jeśli chodzi o owoce, to u- 
dział kontraktowanych dostaw 

sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Kazimierz Barcikowski, 
któremu towarzyszyli przed­
stawiciele władz partyjnych 
powiatu i gromady. Przewod­
niczący ZW ZMW — Józef Ci- 
bisz witając gości wyjaśnił, że 
Gołuchów wybrano na miejsce 
spotkania z myślą o tym aby 
wyróżnić tutejsze aktywne i 
ofiarne koło ZMW-

K. Barcikowski odpowiadał 
na pytania, które młodzi ucze­
stnicy spotkania przysłali mu 
wcześniej. Pytań tych było po­
nad 50. Dotyczyły one obowiąz 
ków rolnika wobec państwa, 
wykorzystania ziemi, oświaty 
i spraw socjalnych w rolnic­
twie oraz zagadnień między­
narodowych.

Mówiąc o obowiązkach rol­
ników I sekretarz KW PZPR 
przypomniał, że idą one w pa­
rze z udogodnieniami i przy­
wilejami, że dąży się stale do 
ich rozszerzenia.

Z dziedziny zagadnień mię­
dzynarodowych młodzież inte­
resowała się szczególnie sytua­
cją Berlina Zachodniego, poli­
tyką grupy Mao Tse-tunga, 
Czechosłowacją, Bliskim Wscho 
dem i akcjami propagandowy­
mi Izraela przeciw Polsce — 
pytali także o miejsce Polski 
w kształtowaniu stosunków 
międzynarodowych.

„Nasz głos na arenie między 
narodowej nabiera tym więk­
szego znaczenia im bardziej 
jesteśmy zjednoczeni w reali­
zacji wspólnych celów — bu­
dowy socjalizmu i wszechstron 
nego umacniania kraju. A więc 
nie można troszczyć się tylko o 
swoje gospodarstwo — powie­
dział K. Barcikowski.

Na zakończenie spotkania 
młody rolnik z Gołuchowa Zbi 
gniew Kozierski odczytał list 
do członków ZMW w całym 
kraju. Ostatnie zdania tego li­
stu brzmią: „Czynem na 25-le- 
cie PRL damy świadectwo swo 
jej ofiarności, zaangażowania 
i inicjatywy w poparciu dla po 
lityki partii na w:i. Czynem 
tym zadokumentujemy wdzięcz 
ność za troskę partii i państwa 
o przyszłość wsi, o perspekty­
wy i losy młodzieży tam pra­
cującej i mieszkającej”, (wb)

Protest jordańskiego 
Czerwonego 
Półksiężyca

Agencja AP donosi z Ammanu, 
że jordańska organizacja Czerwo­
nego Półksiężyca przesłała do 
Międzynarodowego Komitetu Czer 
wonego Krzyża w Genewie depe- 
czę wyrażającą protest przeciwko 
represjom władz izraelskich wo­
bec ludności arabskiej na okupo­
wanym zachodnim brzegu Jorda­
nu. W depeszy zawarty jest apel 
do Czerwonego Krzyża, o utwo­
rzenie komitetu, który przepro­
wadziłby dochodzenie w tej spra­
wie. (PAP)

Proces w Bejrucie
Agencja Reutera donosi z 

Bejrutu, że przed libańskim 
Sądem Najwyższym rozpoczął 
się w piątek proces przeciwko 
trzem osobom, oskarżonym o 
usiłowanie dokonania zama­
chu na życie byłego prezyden­
ta Libanu Camille Chamouna 
w maju ubr. (PAP) 

w ogólnym skupie jest o poło­
wę mniejszy. Jednak owoce 
jagodowe, a więc przede wszy 
stkim truskawki, są już w 70 
proc, objęte umowami.

W tegorocznym sezonie o- 
grodnicy mają dostarczyć w 
drodze umów ok. 600 tys. ton 
warzyw, tj. o 20 tys. ton wię­
cej niż w ub. r. Ważne jest, że 
kontraktacja rozwija się we 
właściwym kierunku, a więc 
w głównych „zielonych zagłę­
biach”, oraz w rejonach gdzie 
ogrodnicze zaplecze jest za 
małe (są to m. in. wojewódz­
twa: gdańskie, koszalińskie, 
olsztyńskie). Obejmuje ona 
również tereny, gdzie istnieją 
rezerwy siły roboczej na wsi; 
większe niż w ub. r. ilości wa­
rzyw zakontraktowano np. w 
woj. kieleckim i lubelskim.

W „bukiecie” warzyw upra­
wianych na kontraktowanych 
plantacjach znajdą się w tym 
roku w większych ilościach ga 
tunki mało jeszcze popularne, 
jak skorżonera, brokuły, sal- 
cefia, sałata krucha, szparagi 
białe i zielone, selery naciowe, 
bakłażany i inne. Z myślą o 
urozmaiceniu naszego jarskie­
go jadłospisu spółdzielczość o- 
grodnicza zakontraktowała w 
rejonie Warszawy w br. 1,4 
tys. ton tych warzyw, Pozna- 

300nia — 500 ton. Łodzi
ton. Aby warzywa te przesta­
ły być wreszcie „mało znany­
mi”, Centrala Spółdzielni O- 
grodniczych zamierza zachęcić 
do ich sprzedaży „delikatesy”, 
oraz zorganizować własne skle 
py i stoiska.

Z upraw pod szkłem ogrod­
nicy mają dostarczyć w tym 
roku ok. 14,5 tys. ton warzyw, 
co stanowi niewielki postęp w 
stosunku do ub. roku. Szklar­
ni i inspektów mamy bowiem 
ciągle za mało m. in. z powo­
du dotkliwego braku materia­
łów budowlanych.

Oddziaływując przy pomocy 
kontraktacji na sadownictwo, 
spółdzielczość ogrodnicza przy 
czyniła się do założenia w cią­
gu minionych 5 lat 13,5 tys. ha

Wysłannik prezydenta 
ra

przybędzie do Londynu
Doradca prezydenta ZRA d/s za­

granicznych Mahmud Fauzi, przy 
będzie w sobotę do Londynu z 
4-dniową wizytą. Przeprowadzi 
on rozmowy z premierem Harol­
dem Wilsonem, sekretarzem stanu 
d/s zagranicznych Michaelem Ste­
wartem. ministrem stanu Goron- 
wy Robertsem i sekretarzem sta­
nu d/s obrony Denisem Healeyem.

Mahmud Fauzi uda się do Lon­
dynu z Paryża, gdzie — jak do­
nosiliśmy — był przyjęty przez 
prezydenta de Gaulle’a. (PAP) 

Po wyborze Heinemanna

Parawan dla polityki bońskiej?
Wybór Gustawa Heinemanna na prezy­

denta NRF w niczym nie osłabia pro­
wokacyjnej wymowy wyborów doko­

nanych w Berlinie Zachodnim w dniu 5 bm. 
Chociaż bowiem Heinemann nie jest obciążo­
ny współpracą z narodowym socjalizmem, to 
jednak staje na czele państwa, którego wszy­
stkie mechanizmy polityczne nastawione są 
na odwet za skutki II wojny światowej 
i zmianę obowiązujących w Europie granic. 
W intencji polityków bońskich wybory ber­
lińskie oznaczać miały jedynie afirmację kon­
tynuacji obecnego kursu, którego głównym 
celem jest zaostrzenie sytuacji międzynaro­
dowej. W tym kontekście wybór Gustawa 
Heinemanna — niegdyś przeciwnika hitle­
ryzmu, a potem przeciwnika adenauerowskiej 
koncepcji remilitaryzacji Niemiec, stanowi 
jedynie parawan, za którym realizowane bę­
dą dotychczasowe treści i odwetowe cele po­
lityczno-wojskowych kół bońskich. /

Dotychczasowa droga polityczna Heine­
manna nie jest jednolita w swojej wymowie. 
Jest to polityk, który forsował — jak dotąd 
bez rezultatu — projekt zniesienia przedaw- 
nenia zbrodni hitlerowskich w NRF a jedno­
cześnie wnioskodawca oraz propagator, po­
siadających czysto faszystowski charakter 
ustaw wyjątkowych. Stał w opozycji wobec 
adenauerowskiej koncepcji polityki ..wielkich 
Niemiec”, ale wykazywał wręcz niechęć do 
wszelkiego rodzaju demokratycznych ruchów 
społecznych i był m. in. faktycznym inicjato­
rem i gorącyjn propagatorem delegalizacji 
Komunistycznej Partii Niemiec w NRF. Jawi

młodych, wartościowych sa­
dów. Zasadą jest zakładanie 
sadów nie mniejszych niż 1- 
hektarowych, na sąsiadują­
cych ze sobą działkach, tzw. 
blokowe sady pozostając indy 
widualną własnością — umo­
żliwiają bowiem producentom 
najbardziej racjonalną gospo­
darkę — wspólną pielęgnację, 
ochronę drzew przed szkodni­
kami itp. (PAP)

Wymiana ognia 
nad Jordanem

Agencja TASS donosi z
Ammanu, że izraelska solda- 
teska sprowokowała kolejną 
strzelaninę przez rzekę Jor­
dan.

Jak oświadczył jordański 
rzecznik wojskowy, wTojska 
izraelskie ostrzelały w czwar­
tek późnym wieczorem stano­
wiska jordańskie w okręgu 
El-Makdach, około 30 km na 
północ od miasta Akaba. Stro­
na jordańska odpowiedziała 
ogniem. Podczas strzelaniny, 
która trwała około 45 minut, 
Jordańczycy nie ponieśli strat.

PAP

Rozmowa A. Kosygina 
i algierskim ministrem

W piątek na Kremlu odbyła 
się rozmowa między przewód 
niczącym Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosyginem i człon­
kiem Rady Rewolucyjnej, mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Algierii A. Butefliką.

Ze strony radzieckiej w roz 
mowie wzięli również udział 
minister spraw zagranicznych
A. Gromyko ambasador
ZSRR w Algierii D. Szewlia- 
gin.

Algierski minister przebywa 
w Związku Radzieckim z ofi­
cjalną wizytą. (PAP)

Postępowy ruch ludowy w Wielkopolsce 
wszedł w 25 rok działalności powojennej

Dzisiaj mijają 24 lata od pow­
stania wielkopolskiej organizacji 
postępowego ruchu ludowego, na 
wiązującego do przedwojennych 
tradycji.

8 marca 1945 r. z inicjatywy de 
legata Naczelnego Komitetu Stron 
nictwa Ludowego — Jana Wdow- 
czyka odbyło się w Poznaniu ze­
branie działaczy ludowych z ów­
czesnym wojewodą poznańskim — 
Michałem Gwiazdowiczem. Na ze 
braniu tym ukonstytuował się 
tymczasowy Wojewódzki Komitet 
Wykonawczy SL. Stronnictwo za­
częło się rozwijać w walce a 
PSL-em, po którego rozbiciu nrze 
jęło jego radykalną część człon­
ków, przekształcając się w 19(9 w 
Zjednoczone Stronnictwo Ludo­
we.

Obecnie ZSL na terenie Wielko­
polski posiada 2338 kół i grup. 
Skupiają one około 35 tysięcy

„Mordek* coraz realniejszy

Zakończenie sesji 
Rady Państw Północnych

Zakończone w czwartek w Sztokholmie obrady kolejnej 
sesji Rady Państw Północnych przebiegały, być może, w spo 
sób mało „efektowny” (tzn. bez dramatycznych spięć i prze­
łomowych decyzji), ale w sprawie najistotniejszej z punktu 
widzenia zainteresowanych krajów — wspólnoty ekonomicz­
nej tych krajów czyli tzw. „Nordeku” przyniosły rezultaty 
zadowalające.
Widoczna od pierwszego 

dnia sesji skłonność do u- 
stępstw wszystkich partnerów, 
zarówno w kwestiach meryto­
rycznych, jak i proceduralno- 
organizacyjnych, umożliwiła 
przyjęcie kompromisowych 
rozwiązań. Ustalono, że na­
stępne spotkanie „na szczycie” 
przedstawicieli państw północ 
nych odbędzie się w paździer­
niku br. prawdopodobnie w 
Kopenhadze. Odwołano — na 
życzenie rządu fińskiego spot­
kanie premierów państw pół­
nocnych wyznaczone na 20—21 
br. w Oslo. Odbędzie się ono 
nie wcześniej niż w końcu 
kwietnia, po debacie w parla­
mencie fińskim na temat 
„Nordeku”. Komisja eksper­
tów otrzyma od rządów nowe 
zalecenia” dotyczące planów 
współpracy gospodarczej, za­
równo na bliższą, jak i na dal 
szą metę. Z wypowiedzi uczes 
tników obrad wynika, że posu 
nięto również naprzód zaga­
dnienie wspólnej polityki rol­
nej

Duńczycy zaskoczyli pozosta 
łych partnerów nagłą zmianą 
swego stanowiska wobec pla­
nu „Nordek”. Jeszcze przed 
kilkoma tygodniami ostro kry 
tykowani przez Szwedów i 
Norwegów za hamowanie prac 
przygotowawczych, wysuwa­
nie separatystycznych projek­
tów i nieliczenie się z intere­
sami pozostałych stron wystą 
nili w Sztokholmie w roli naj 
bardziej zagorzałych orędowni 
ków szybkiej integracji i par­
tnerów skłonnych do daleko 
idących ustępstw.

Oprócz zagadnienia współ­
pracy gospodarczej, Rada 
Państw Północnych zajmowała 
się także projektem budowy 
lotniska międzynarodowego na 
duńskiej wyspie Saltholm 
oraz połączenia mostowego i

członków, mają one na koncie 
swojego dorobku wiele cennych 
inicjatyw, zrealizowanych dla do 
bra wsi. (p)

Represje 
v iarozolimie

Agencja AP donosi, że wła­
dze izraelskie wysadziły w* po­
wietrze szerg domów w arab­
skiej, wschodniej części Jero­
zolimy. Domy te należały do 
osób podejrzanych o przyna­
leżność do Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny. (PAP) 

się więc Heinemann, jako polityk bardziej 
trzeźwy od swoch poprzedników, nie pozba­
wiony jednak pragmatyzmu tak typowego dla 
działaczy imperializmu niemieckiego i w peł­
ni świadom politycznego spadku jaki przej­
muje po Liibkem.

Trudno zatem przypuszczać, aby prezyden­
tura Heinemanna wpłynęła na jakąkolwiek 
bądź zmianę obowiązującego, prawicowego 
kursu w NRF. Wydaje się, że fakt, iż cały 
aparat kierowniczy Bonn związany jest wie­
lostronnie z dawną hitlerowską przeszłością, 
oznaczać będzie dla Heinemanna raczej ko­
nieczność dostosowania się do obecnego poli­
tycznego status quo. Nie można przy tym za­
pominać, że funkcja prezydenta NRF jest 
w zasadzie funkcją tytularną. Prezydentowi 
Republiki Federalnej przypada co prawda 
obowiązek reprezentowania kraju na zew­
nątrz w charakterze głowy państwa, jednakże 
to kanclerz ustala kierunki polityki. Prezy­
dent ogłasza — na mocy postanowienia Bun­
destagu i po zaaprobowaniu tej decyzji przez 
Radę Związkową — stan wojny, nie ma jed­
nak żadnego wpływu na siły zbrojne. Powo­
łuje on oficerów i urzędników, daje swoje 
placet na nominacje w gabinecie; co by jed­
nak się stało, gdyby odmówił swego podpisu? 
Konstytucja nie /przewiduje takiego przy­
padku. / i

Wybranie Gustawa Heinemanna a nie 
Schroedera oznacza niewątpliwie nową ga­
tunkowo sytuację w NRF. Na stolcu prezy­
denckim — po budowniczym obozów koncen­
tracyjnych — zasiadł bowiem człowiek bez 
hitlerowskiej łatki, będącej jak dotąd nie­
odłącznym atrybutem władzy w Bonn. Wy­
bór ten w niczym jednak nie zmienia ani cha­
rakteru ani treści polityki państwa.

J. W

tunelowego między Danią a 
Szwecją poprzez cieśninę 
Sund. Rada zaleciła rządowi 
szwedzkiemu i duńskiemu po 
wzięcie ostatecznej decyzji w 
tej sprawie najpóźniej do 15 lip 
ca br. (PAP)

Golda Meir kandydatem 
na premiera Izraela
Agencja Reutera donosi z 

Tel Awiwu, że komitet cen­
tralny Partii Pracy zatwierdził 
w piątek nominację Goldy 
Meir, b. ministra spraw zagra­
nicznych, na szefa rządu izrael 
skiego.

Przypuszczalne powierzenie 
jej misji utworzenia nowego 
rządu przez prezydenta Szaza- 
ra nastąpi po zakończeniu kon 
sultacji z przywódcami partii 
politycznych, które rozpocznie 
on w najbliższą niedzielę.

PAP

ZOBOWIĄZANIA KOBIET 
GRUNWALDU

8-go Marca kobiety całego 
świata obchodzić będą swoje 
Święto. Szczególne więc znaczę 
nie ma nadesłany do redakcji 
meldunek Dzielnicowego Zarżą 
du Ligi Kobiet Poznań-Grun- 
wald. Członkinie tej organiza­
cji wyrażają w nim swoją sta 
łą gotowość służenia Oj­
czyźnie.

Podejmują one w dniu Mię­
dzynarodowego Święta Kobiet 
zobowiązanie czynu dla uczczę 
nia 25-tej rocznicy Polski Lu­
dowej. Znajdzie ono swój wy 
raz w 1200 godzinach przepra­
cowanych przy porządkowaniu 
Parku Kasprzaka i Parku Zwy 
cięstwa na Cytadeli. Prócz te 
go podjęto na rzecz miasta zo 
Dowiązania długofalowe.

Dążąc do wzmocnienia siły 
wewnętrznej organizacji, a 
więc do podniesienia poziomu 
ideowo - wychowawczego, i 
zwiększenia stanu liczebnego, 
członkinie na specjalnym po­
siedzeniu Zarządu postanowi­
ły całą swoją aktywność skie­
rować na stuprocentowe wy­
wiązanie się z zadań postawio­
nych Lidze przez V-Zjazd.

FABRYKA GALANTERII 
METALOWEJ „FAGAMET” 

— Środa.
W odzewie na apel Huty 

„Warszawa” nie zabrakło rów 
nież niewielkich zakładów. Li 
cząca niecałe pół tysiąca za­
łoga „Fagametu” ze Środy pod 
jęła cenne zobowiązania, któ­
re będą przyjęte ze szczegól­
nym zadowoleniem przez ko­
operantów.

Fabryka powinna dostarczyć 
swym odbiorcom, w ciągu ca­
łego roku dodatkowo 200 tysię 
cy sztuk zaworów do dętek 
rowerowych i motorowero­
wych, zwracając jednocześnie 
uwagę na zmniejszenie strat z 
tytułu braków.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
MELIORACYJNE — LESZNO.

Do akcji podejmowania zobo 
wiązań na cześć jubileuszu 
Polski Ludowej przystąpiła za 
łoga Rejonowego Przedsię­
biorstwa Melioracyjnego w 
Lesznie. Pracownicy przedsię­
biorstwa wykonają zadania 
roczne produkcji podstawowej 
w 101 procentach. Przekroczy 
się też o 5 proc, plan produkcji 
pomocniczej. Poważne oszczę­
dności przyniesie ze sobą skró 
cenie cyklu produkcyjnego, 
oraz inwestycyjnego, jak i 
przestrzeganie oszczędnej 
gospodarki materiałowej. Po­
stanowiono także zorganizo­
wać na budowach stołówki wy 
dające wysokokaloryczne po­
siłki, polepszyć zaopatrzenie 
budów w prasę i sprzęt spor­
towy, zwiększyć troskę o utrzy 
manie czystości i higieny na 
kwaterach robotniczych. (wo£)
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Czy „złote jabłko64 
musi być kwaśne?

| Wynalazca leż człowiek

O blisko 7 tysięcy wynalaz­
ków i ponad 100 tysięcy 
pomysłów racjonalizator­

skich wzbogaca się co roku 
polska myśl techniczna. Ponad 
90 proc, zgłoszonych pomysłów 
i usprawnień znajduje zasto­
sowanie w gospodarczej prak­
tyce produkcyjnej. Najwięcej 
wynalazków i usprawnień ra­
cjonalizatorskich zgłaszanych 
jest w przemysłach: ciężkim, 
maszynowym, chemii, górnic­
twie i lekkim. Najmniej w 
przemyśle terenowym, spół­
dzielczości i rolnictwie.

Jakie są tego efekty? W u- 
biegłym roku dzięki zastosowa 
niu wynalazków i udoskona­
leń zaoszczędzono w gospodar 
ce narodowej ponad 6 miliar­
dów złotych. Każdy pomysł 
wynalazczy i racjonalizator­
ski zastosowany w produkcji 
przynosi średnio oszczędności 
rzędu 62 tys. złotych. Oczy­
wiście wynalazek a pomysł ra 
cjonalizatorski to dwie różne 
rzeczy. Jak obliczono w Urzę­
dzie Patentowym PRL zasto­
sowanie w produkcji jednego 
wynalazku daje średnio rocz­
nie korzyści gospodarczych na 
sumę około 700 tysięcy zło­
tych.

Nie na darmo więc wynalaz­
czość i racjonalizację nazywa 
się „złotym jabłkiem” gospo­
darki narodowej. Powodem 
wysokiej oceny i rangi społecz 
nej tej dziedziny twórczości 
technicznej jest uchwalenie 
przez Sejm PRL prawa wyna 
lazczego. gwarantującego 
torom cennych pomysłów 
leżytą opiekę państwa, 
również wynagrodzenie 
twórczą pracę.

Przy całym szacunku 

au- 
na- 
jak

za

dla
społecznej postawy wielu twór 
ców postępu technicznego nie 
należy nie doceniać roli bodź­
ca materialnego, jakim jest 
wynagrodzenie za oszczędności 
wynikające dla gospodarki na 
rodowej z zastosowania tego 
czy innego wynalazku. Jest to 
oczywiste. Każdy pracując 
chce mieć pewność, że owoce 
jego wysiłku przyniosą mu 
również materialne uznanie.

W ubiegłym roku wypłaco­
no autorom wynalazków i po­
mysłów racjonalizatorskich ho 
noraria sięgające trzystu mi­
lionów złotych. Niektóre były 
nawet bardzo wysokie, do kil­
kuset tysięcy złotych. W tym 
roku ogólna kwota wypłaco­
nych honorariów autorskich 
będzie jeszcze wyższa, ponad 
pół miliarda złotych.

Rzecz jednak w tym. że wy­
płacanie należności autorskich 
odbywa się wciąż jeszcze w 
wielu przypadkach w atmosfe­
rze zgrzytów, nieporozumień i 
tarć wynikających z biurokra­
tycznego sposobu załatwiania 
tych spraw przez instytucje i 
urzędy korzystające z wyna­
lazków i usprawnień.

W ubiegłym roku np. komi­
sje rozjemcze przy Urzędzie 
Patentowym rozpatrzyły około 
300 spraw o unieważnienie

Mon przymanowjki

— Kiej bych cię nie przytrzymał, to byś se obejrzoł - odpo­
wiedział cicho Gustlik. - A teroz nom synku pukiel osłaniaj. 
Tyś jest nasza ariergarda.
- Co?
- Tylno straż. Kto od tyłu, to go strasz.
Nabrawszy w płuca oowietrza, jak przed skokiem do zimnej 

wody, Jeleń zbiegł oo schodach pół piętra, przyklęknął z bro­
nią gotową do strzału i dał znak głową. Ruszył Janek, minął 
ubezpieczającego oaroma susami i wtulił się w ścianę piętro 
niżej. Tomasz gotował sie, żeby wyjść na czoło, ale Gustlik nie 
czekał — zmieniając Janka wysunął się znowu przed niego.

Tomasz I Szarik, oszołomiony nieco wybuchem i zmęczony 
walką, ledwie mogli nadążyć za tamtymi. Jak trzeba się stale 
oglądać na schodach, czy kogo nie ma za plecami to i spaść 
nie trudno więc ostrożność ich wstrzymała. Zeszli tak na dół 
może siedem, a może dziesięć pięter

Jeszcze dwa skoki Janek dopadl oświetlonego, szerokiego 
podestu rozdzielonego grubymi filarami. Ręką dal znak Gustli­
kowi, żeby zaczekał, a sam obserwując prowadził ostrożnie roz­
poznanie - dalei w głąb wiodła już tylko mroczna, pionowa 
sztolnia i dziwne, skośne otwory w betonie, jakby przygotowa­
ne na rury. Za kolumnami majaczył uchylony właz żelbetowy 
identyczny, jak ten na górze, oznaczony dużym rysunkiem tru­
piej czaszki. Jeden gest i Jeleń przypadl tuż obok, a nieco 
w tyle Tomasz wysuwał zza kolumny lufę karabinu, wystawiał 
nos Szarik.
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Każdy najlżejszy krok powodował tutaj cień echa, każdemu 
nieostrożnemu stuknięciu kolbą odpowiadał wielokrotny hałas. 
Kos spróbował włazu — rozwarł się lekko. Za nim w półmroku 
zobaczyli nieruchomą, niekształtną postać połyskującą okula­
rami.

Gustlik podrzucił automat, lecz natychmiast go cofnął - 
to był tylko impregnowany kombinezon z maską, zawieszony 
na haku.

Janek klapnięciem w kolano przywołał Szarika I pociągając 
powietrze nosem, kazał mu węszyć. Pies sprawdził zapachy i nie 
zdradzając niepokoju, spojrzał na swego pana.

Uspokojony Gustlik dał nura we właz, za nim Janek. Byli 
teraz w komorze wielkości średniego pokoju, między dwiema 
bardzo grubymi ścianami z betonu. Wisiały tu kombinezony, 
maski, gumowe buty i brezentowe płachty znaczone dwoma 
białymi, współśrodkowymi kręgami, które łączyły trzy grube pro­
mienie. Liczne haki na drągach pod niskim sufitem nadawały 
pomieszczeniu podobieństwo do rozbieralni.

Dalej prowadził orostokątny otwór, który można było zamy­
kać dwiema parami pancernych płyt, umieszczonymi we wzgłę- 
bieniach na szynach i rolkach. Na wewnętrznej płycie bielał 
olejny rysunek: kościotrup z kosą na ramieniu i napis dużymi 
literami: „Achtuno! Dieser Tod ist unsichtbar .

Tomasz, który dopiero teraz dołączył, przeżegnał się i skłonił 
Gustlikowi do ucha:

— Kościół?
— Nie.
— A co napisane?
- Że cie kostucha skosi, zanim Ją ujrzysz.
Czereśniak z niedowierzaniem patrzył na ślązaka, niepewny 

czy to żart. ..
Kos prześliznął się za pancerne zasłony. W półokrągło skle­

pionej dość wysokiej hali biegła pod stropem szyna, zwisał 
z niej dźwig - wózek z zaczepem i łańcuchy na wielodrążkach 
z dużym hakiem. W podłodze czerniały okrągłe otwory, obok 
nich połyskiwały metalowe pokrywy z uchwytami.
- Tu mieli coś ukryte - szepnął Janek.
« Złoto?
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świadectwa autorskiego lub
patentu, o określenie wyso­
kości wynagrodzenia, itp. W 
blisko połowie przypadków 
spór rozstrzygnięto na ko­
rzyść wynalazców. Stwierdzo­
no przy okazji, że administra­
cje wielu przedsiębiorstw nie 
orientują się zupełnie w prze­
pisach prawa wynalazczego, a 
w szczególności w zasadach fi 
nansowania.

W rozpatrywanych spornych 
przypadkach przedstawiciele 
administracji dążyli z reguły 
do zaprzeczenia praw autor­
skich wynalazcy czy racjona­
lizatora. bądź do obniżenia ho­
norarium autorskiego.

Wypłata wynagrodzenia za 
wynalazek czy pomysł racjo­
nalizatorski następuje z regu­
ły po zastosowaniu go w prak 
tyce przemysłowej. A z tym 
jest nie najlepiej. Jak wynika 
z danych Urzędu Patentowe­
go rocznie tylko 150 wynalaz­
ków toruje sobie drogę do re­
alizacji. Daleko korzystniej 
przedstawia się sytuacja w 
dziedzinie pomysłów racjona­
lizatorskich. Blisko 90 procent 
zgłaszanych projektów uspraw 
nień znajduje szybko zastoso­
wanie w praktyce produkcyj­
nej zakładów.

Skąd te różnice na nieko­
rzyść wynalazków? Wynikają 
one z jednej strony z przy­
czyn obiektywnych, jak po­
trzeba czasu na próby, spraw­
dzanie, wnoszenie poprawek, z 

z wygodnic-drugiej zaś
twa wielu administracji zakła­
dów, które wprowadzanie ory 
ginalnych wynalazków uważa­
ją za swoisty dopust boży, za­
kłócający ustalony już porzą­
dek pracy przedsiębiorstwa i 
tok produkcji. To właśnie wy­
godnictwo było i jest przyczy­
ną, że wiele jeszcze cennych 
projektów nie znalazło prak­
tycznego zastosowania w pro­
dukcji, a wielu twórców nie 
może doczekać się należnego 
im wynagrodzenia.

Na tle sytuacji gospodarczej 
w świecie sprawa postępu tech 
nicznego nabiera szczególnej 
wagi. Kto chce dotrzymać kro 
ku’innym krajoha, kto chce li­
czyć 
kach 
stale 
nikę

się jako partner na ryn- 
międzynarodowych, musi 
doskonalić swoją tech- 
wytwarzania, produko­

wać szybciej, lepiej, taniej i 
nowocześniej. To wszystko 
zaś zależy od tempa wprowa­
dzania w praktykę przemysło­
wą nowych technologii i kon­
strukcji, od umiejętności wy­
twarzania nowych surowców, 
maszyn i narzędzi, słowem — 
od szeroko rozumianej nowo­
czesności. Jej autorem i twór­
cą jest właśnie wynalazca i 
racjonalizator. Rzucanie mu 
pod nogi biurokratycznej kło- i 
dy godzi w ostatecznym rozra­
chunku w interes nas wszyst­
kich, jest hamulcem opóźnia­
jącym postęp gospodarczy całe 
go kraju.

JERZY SOKOŁOWSKI

Najmocniejszym argumen 
tern, przemawiającym za 
i pożytecznością równo­

uprawnienia kobiet był kiedyś 
ten, który wskazywał na ko­
nieczność utrzymania równo­
wagi domowego budżetu. Czy 
był on jednak również najbar­
dziej przekonywający dla sa­

mej kobiety, pracującej prze­
ważnie na dwu etatach: za 
biurkiem i przy kuchni, przy 
maszynie i przy garnkach? 
Bardzo świetlane zjawisko, ja 
kim jest dobrze wychowany 
mąż, który w zajęciach domo­
wych pomaga nie jest wszak 
jeszcze zjawiskiem masowym. 
Cóż więc jest tym magnesem, 
który do pracy zawodowej ko­
biety przyciąga — i to w sta­
le rosnącej liczbie? Czy tylko 
wizja własnej pensji, wię­
kszych dochodów na głowę w 
rodzinie? Czy taka stawka 
jest dostateczną rekompensa­
tą za — co tu gadać — podwo­
jony trud współczesnej kobie­
ty?

Jest w naszym wojewódz­
twie jeden taki babski powiat, 
w którym płeć piękna dominu 
je nie tylko, tradycyjnie już, 
w handlu czy szkolnictwie, 
lecz także w administracji. Do 
minuje także we władzach: ko 
biety zajmują tu co najmniej 
połowę ważnych i odpowie­
dzialnych stanowisk kierowni 
czych. Jest tym powiatem „po 
znańska sypialnia” — jak nie 
którzy nazywają powiat, oka­
lający półmilionowe prawie 
miasto, chłonące chciwie wszel 
kie chętne do pracy ręce. Prze 
ważnie zaś ręce męskie. Kobie 
ce — zatrudniane „dwuwar- 
sztatowo” szukają zajęcia bli­
żej domu. Stąd babski prymat 
w powiecie i babskie rządy. 
Patrzę na kilka reprezentan­
tek tej powiatowej władzy i 
poprawiam się w myśli: dam­
skie rządy. Wszystkie panie są 
zadbane w całym tego słowa 
znaczeniu i wyglądają, jakby 
przyszły tutaj na proszone 
orzyjęcie, a nie normalnie jak 
co dzień — do pracy. Patrząc 
na nie uznaję w całej pełni 
nierwszy, rzucony w formie 
żartu (czy tylko?) argument, 
przemawiający na korzyść ma 
sowego zatrudnienia pań: 
„przyjemniej z kobietami pra­

cować, choćby ze względów 
estetycznych”. Jest w tym 
twierdzeniu coś więcej — po­
za komplementem. Nasi pano­
wie nie przesadzają na ogół w 
dbałości o wygląd. Same ko­
biety patrzą na to jeszcze ina 
czej, Praca zawodowa zmusza 
nas do zabiegów o dobry, 
ładny wygląd. Do odwiedzania 
nie tylko krawcowej i fryzje­
ra, ale i kosmetyczki. To nam 
przedłuża młodość. Przy 
garnkach łatwiej popada się w । 
abnegację, szybciej starzeje. Z 
tym zresztą wiążą się głębsze i 
sprawy: praca zawodowa daje 
poczucie własnej godności, 
wpływa na swobodniejszy spo­
sób bycia, nie mówiąc o roz­
szerzaniu horyzontów myślo­
wych. To daje ogromne zado­
wolenie — mimo zmęczenia. To 
jest rekompensata za' nasze 
dwa zawody. Więc nie pensja? 
Więc nie zrezygnowałyby już 
z tej pracy dodatkowej z chwi 
lą podwojenia się zarobków 
mężowskich? Nie, chyba nie. I 
Materialne przyczyny podejmo 
wania pracy zawodowej decy­
dowały w latach powojen-1

Hśe dla L obiel

Stawka większa niż pensja
nych. Dziś kobiety stają przy 
warsztacie, w laboratoriach, w 
biurach po to, by czuć się czło 
wiekiem w pełni wartościo­
wym, współczesnym, by żyć 
pełniej.

W ciągu ostatnich dwu lat 
zajęły wiele odpowiedzialnych, 
kierowniczych stanowisk. W 
powiecie poznańskim kobieta­
mi są sekretarze do spraw pro 
pagandy i rolnictwa w Komi­
tecie Powiatowym PZPR.

W Prezydium Powiatowej 
Rady tegoż powiatu panie zaj­
mują stanowiska sekretarza, 
kierownika wydziału organiza­
cyjno - prawnego, kierownika 
Powiatowej Stacji Sanepid, 
przewodniczącego Powiatowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego, kierownika Wydziału 
Zdrowia, kierownika Powiato­
wego Inspektoratu Statystycz­
nego, zastępcy kierownika wy­
działu rolnictwa, kierownika 
referatu opieki społecznej. Ogó 
łem w prezydium na 197 pra­
cowników jest 111 kobiet. Je­
szcze większy jest ich udział 
w radach terenowych: w mia­
steczkach na 70—53, w groma­
dach na 143 pracowników — 
123 kobiety.

Każda nowa kadencja zmie­
nia te proporcje z korzyścią na 
rzecz płci słabszej. Jako pra­
cownik kobieta stanowi — nie 
tylko w powiecie poznańskim 
— zdecydowanie mocną pozy­
cję. Zarówno w oczach zwierz­
chników jak i współpracowni­
ków. A nawet podwładnych. 
Absolutnie powszechne jest tu 
taj przekonanie o tym, że ko­
biety lepiej pracują. Wiceprze­
wodniczący Prezydium Powia­
towej Rady M. Jankowski z 
wysokości swego autorytetu 
dokumentuje to własnymi spo 
strzeżeniami. Są sumienniej­
sze. bardziej obowiązkowe, bar 
dziej systematyczne, silniej się 
angażują w swą pracę, wię­
cej serca w nią wkładają. Mi­
mo nawału zajęć (bo jednak 
ten dom raczej na ich głowie) 
nigdy nie „wymigują się” od 
udziału w akcjach społecz­
nych, od wyjazdów w teren. I 
jeszcze: kobiety nie „nawala­
ją” z terminami; mężczyzna 
miewa w takim przypadku ty 
siąc usprawiedliwień.

— Bardzo poważny zwrot w 
zakresie obsadzania kobiet' na 
stanowiskach kierowniczych 
wyszedł nam wszystkim na

W rubryce zwyczaje i obyczaje 
wczorajsze „Życie Warszawy” za­
mieszcza felieton pt.: „Żywemu 
nie przepuścim!”. Czytamy tam:

Cecha to ponoć narodowa. 
Pieniactwo. Kiedyś o zajezdną 
karczmę, graniczny mur, dziś 
choćby o miedzę. Ten gatunek 
ludzi dobrze znany jest sądom 
i wszelkiego rodzaju komisjom. 
Co nieco wiedzą o nim i redak­
cje. Oto garść doświadczeń z 
własnego podwórka.

zdrowie — mówi I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR 
Poznań — Powiat M. Długi. — 
Widząc uznanie dla swego tru 
du pracują bardzo dobrze, bar 
dzo ofiarnie, są np. bardzo wy­
czulone na ludzką krzywdę. 
Stanowczo za mało ich ciągle 
jeszcze w radach miasteczek i 
wsi.

O tzw. klimacie pracy ko­
biety, zatrudnione w Prezy­
dium Powiatowej Rady mówią 
z ogromnym uznaniem. Choć­
by awanse. Dziś patrzy się na 
kobietę pracującą podobnie, 
jak na mężczyznę, ocenia się 
ich jednymi kryteriami. Nie 
tak dawno jeszcze awans ko­
biety — warunkowany był sta 
nowiskiem jej męża. Jak do­

KALISKIE PREMIERY

Teatr kaliski przygotowuje 
trzy premiery. Sztukę drama­
turga węgierskiego Petera Kar 
rasa: „Eksperyment Damokles” 
w reżyserii Aliny Obidniak 
i scenografii Zbigniewa Bedna 
rowicza, „Romantycznych” Ed 
monda. Rostanda w reżyserii 
Stefana Burczyka i scenografii 
Władysława Wigury oraz „Ko­
medię omyłek” Szekspira, któ­
rą przygotowuje również Ste­
fan Burczyk w dekoracjach Sa 
ry Sanderowa — scenografa tea 
tru w Tuzli.

W GALERII 
GNIEŹNIEŃSKIEJ

Galeria przy Gnieźnieńskim 
Domu Kultury wystąpiła z wy 
stawą indywidualną prac pla­
styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego. Prace tego sa­
mego malarza prezentował nie­
dawno w Poznaniu Klub „Mer 
kury”.

DEBIUT 
PAWŁA KROMHOŁCA

Salon Debiutów Galerii „Od 
Nowa” — pełniący rolę poligo­
nu doświadczalnego studentów 
poznańskiej PWSSP prezentu­
je kolejną wystawę indywidua! 
ną prac studenckich. Tym ra­
zem eksponuje tu swe prace — 
Paweł Kromholc, którj’ dał się 
już poznać jako ciekawie zapo­
wiadający się malarz na jedy­
nej niestety dotąd wystawie 
„Salonu Młodych Twórców” 
Pałacu Kultury. A swoją dro­
gą powstaje tu na marginesie 
pytanie co dalej z „Salonem 
Młodych”. Czyżby poprzestał

„Żywemu nie
Pan Lucjan M. ze zdrojowej 

miejscowości P. ze swoją spra­
wą pofatygował się do redak­
cji osobiście, nie bacząc, że da 
lęka podróż pochłania mu całą 
miesięczną rentę (...)

Pan M. przyjechał do War­
szawy z dwiema grubymi tecz­
kami, zapełnionymi opisem je­
go krzywdy. Twierdzi, że w P. 
niszczą go. Za bezkompromiso- 
wość w ujawnianiu powiato­
wych klik. Ale on nie dopuści, 
by dobrana szajka znęcała się 
nad bezbronnym człowiekiem.

Prawda, że to brzmi suge­
stywnie? (...)

Koniec sprawy pana M. jest 
mniej interesujący. Przedstawi 
ciel redakcji, po dwóch dniach 
wertowania papierów poszedł 
rozproszyć swe wątpliwości do 
miejskiej rady. Stamtąd poje­
chał do powiatowej, a następ­
nie do wojewódzkiej. Odwie­
dził również kolejne instancje 
partyjne. Po czym wrócił do 
Warszawy z uczuciem, że dał 
się nabrać.

Okazało się bowiem, że cała 
ta klikowa atmosfera była wy 
myślona. Nikt w P. nie maltre 
tował pana M., nikt nie znęcał 
się nad chorą nerwowo żoną; 
przeciwnie, to on pisał oszczer 
cze anonimy i prowadził nie­
skończone procesy z co naj­
mniej połową miasta.

*
Mimo zmarnowania kilku 

dni, reporter nie uważa się za 
największą ofiarę „zdrojowe­
go” pieniacza. Wiadomo mu, że 
pan M. zajmował swoją spra­
wą już NIK, Sąd Najwyższy, 
Radio i kilka innych instytu­
cji, powołanych do walki z kli- 
kami. To nie wstyd dać się 
zwieść takiemu osobnikowi; 
wszak utkał swoją intrygę z du 
żym sprytem i znajomością spo 
łecznych stosunków.

O wiele smutniej jest, gdy re 
dakcja musi zajmować się pie­
niaczem prymitywnym. (...) 

brze zarabiał — jej nie awan­
sowano, po co? — przecież i 
tak im wystarczają ich docho­
dy. Z trudem bo z trudem, ale 
przełamano to wreszcie. Awan 
su je się za dobrą pracę. I co 
jeszcze, ważniejsze: po awan­
sie otacza się pracownika opie­
ką, wprowadza się go w krąg 
nowych obowiązków, pomaga 
mu. Zniknęło więc równocześ­
nie zjawisko oporu i lęku 
przed awansem. Pani kierow­
nik zasługuje sobie bez trudu 
na uznanie i szacunek. Jest 
równorzędnym partnerem na 
wielkiej,, nowoczesnej scenie 
współczesnego życia. I to jest 
chyba najcenniejsza „zapłata” 
za jej dwa etaty.

WANDA CHILA

|N O T A T N i 'Kl ’

iBMŁTWmNYl
on na jednej tylko inauguracyj 
nej wystawie?

rzeźby w Śniegu

W niecodziennym konkursie 
na rzeźbę w śniegu wziął u- 
dział plastyk poznański Henryk 
Gutowski. Konkurs ten trady­
cyjnie co roku organizowany 
w Wiśle — Jaszowcu przez Za- 

' rząd Główny Związku Zawodo­
wego Chemików zakończył się 
w tym roku właśnie zwycięst­
wem poznańskiego rzeźbiarza. 
Henryk Gutowski zdobył I na­
grodę za pięciometrową rzeźbę 
opartą na drewnianej konstruk 
cji pt. „Ikar”, (ob)

STUDIUM O W. LESSLU
Krakowska PWM opubliko­

wało dawno zapowiadane stu­
dium o Wincentym Lesslu, pol­
skim kompozytorze z przełomu 
XVHI i XIX wieku. Autorką 
tej interesującej pracy jest Han 
na Rudnicka-Kruszewska, zna­
na pianistka pedagog i muzyko 
log poznański. Jak wiadomo, 
Lessel m. in. napisał pierwszą 
polską operę o tematyce patrio 
tycznej („Matka Spartanka”) i 
tworzył kompozycje fortepiano 
we na 4 ręce, także pierwsze 
na naszym terenie. Dużą zasłu­
gą Rudnicki^ej-ięruą^WSJtifij.- 
jest opracowanie sylwetki grun 
Łownie zapomnianego muzyka, 
o którym nawet i z fachowych 
leksykonów dotychczas niewie­
le można się było dowiedzieć.

(kn)

przepuścim!”
Autor podaje z kolei przykład ta 

kiej postach Po czym konkluduje:
Jeżeli swarzy się człowiek 

bez wykształcenia, można go ja 
koś wytłumaczyć. Brak kultu­
ry, atawistyczne warcholstwo 
itp. Przy dobrej woli, stosując 
teorię psychologii tłumu, moż­
na by jeszcze zrozumieć pie­
niactwo środowiska np. wsi czy 
osiedla. Ale jak reagować na 
pieniactwo instytucji?

Oto strony znamiennego dla 
naszych czasów sporu: kopal­
nia „Kleofas” w Katowicach i 
jej były pracownik St. C. ze 
Strzyżyna. Sprawa dotyczy 70 
groszy, które zakład zapomniał 
potrącić górnikowi w czasie, 
gdy ten odbierał ostatnią pen­
sję. Już trzy lata włóczą się 
wierzyciele z dłużnikiem po są 
dach i komisjach. Kopalnia od 
wołała się nawet do komorni­
ka... Spór, czy umorzyć 70 gro­
szy, czy też zmusić St. C. do od 
dania długu (i narosłych pro­
centów) trwa.

Jeszcze jaskrawszych dowo­
dów pieniactwa dostarcza Za­
rząd Główny Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami. Ta zac 
na instytucja bije krajowe re­
kordy ilości procesów, wytoczo 
nych swym członkom w ciągu 
jednego roku. Zazwyczaj cho­
dzi o zniesławienie najwyż­
szych władz Towarzystwa.

Wbrew pozorom XX-wieczne 
pieniactwo w niczym nie przy­
pomina swego pierwowzoru z 
XVII w. Demokratyzm naszych 
stosunków społecznych spra­
wił, że ludzie zamiłowani w 
kłóceniu się z kimkolwiek i o 
cokolwiek, uprawiają swoje 
kosztowne hobby za pieniądze 
społeczne. Z krzywdą dla tych, 
którzy istotnie potrzebują in­
terwencji organów kontrol­
nych.
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przebywają z nimi większą 
' część dnia. Często już od 

godziny 5.30 uśmiechnięte wita- 
jq swoich małych podopiecznych. 
Po zajęciach i zabawie żegnają 
się z nimi o godzinie 16 i póź­
niej. Tak jest codziennie, z wy­
jątkiem niedziel. Na czas pracy 
rodziców starają się dzieciom za-

Małgosia lubi myć ręce. Wody się 
nie boi, mydła też. Wychowaw­
czyni - Grażyna Kurpisz woli je­
dnak pomóc przy tej czynności. 
Z doświadczenia wie, że dzieci 
często potrafią tylko opłukać rę­
ce. Przypilnować zatem nie za­
szkodzi. Umywalnia w przedszko­
lu nr 45, należącym do „Rometu” 
(ul. Trzemeszeńska) jest stale 

okupowana.
40

Po zjedzeniu obiadu czekają na dzieci łóżeczka. Samodzielność 
samodzielnością, ale maluchy nie zawsze dają sobie radę ze zdję­
ciem sweterka czy innej części garderoby. Toteż i przy tej czyn­
ności pomagaja te, które opiekują się przedszkolakami w pla­
cówce przy ul. Mickiewicza: Halina Czyżak i Halina Preuss.

Ze skupieniem i powagą przygo­
towują dzieci w przedszkolu nr 45 
na Nowym Mieście w Poznanie 
niespodziankę dla swoich mam 
Wczoraj, same upiekły pierniko­
we serduszka. Dzisiaj, pod bacz­
nym okiem wychowawczyni Ma­
rii Borowiak dekorują je cukier­
kami. Serduszka owiną w celo­
fan, zawiążą kolorowymi wstą­
żeczkami i wręczą mamom. Bo 
jakże wyrazić inaczej swoje uczu­

cia, jeśli się ma sześć lat.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Bibliofilskie rarytasy
Każda z książek tej serii 

ma walory bibliofil­
skie. Myślę o druko­

wanej na tzw. biblijnym pa­
pierze serii PlW-owskiej „Bi- 
bhoteka Poezji i Prozy". Otrzy 
maliśmy właśnie dwa nowe 
tomy. Pierwszy z nich, to do­
konany przez Macieja Żurow­
skiego, a wstępem (bardzo 
przejrzystym) i przypisami opa 
trzony przez Zygmunta Czer-
nego, tom
cuskiego 
Mieszczą 
landzie", 
Izoldy", 
Francois

,Arcydzieła fran- 
średniowiecza”.

się tu „Pieśń o Ro- 
„Dzieje Tristana i 

„Wielki Testament” 
Villona — wszystkie

w stylizowanych przekładach 
Boy'a. Oprócz tego znalazły 
się tutaj jeszcze „Opowieści” 
Marie de France i „Perceval 
z Walii" Chretien de Troyes 
w przekładzie Anny Tatarkie­
wicz, nawiązującym do Boyow 
skiej koncepcji stylistycznej. 
Słusznie zaznacza Czerny w 
przedmowie, że teksty te to 
jakby żywa mitologia narodu 
francuskiego, przekazywana 
hojnie w dziedzictwie także i 
innym.

Dobrze się stało, że przy- 
oomniano nam też „lirnika 
mazowieckiego", poetę kiedyś, 
choć często anonimowo, jed­
nego z najbardziej popular­
nych, Teofila Lenartowicza. 
Tom. „Poezje", w bogatym 
wyborze przygotowany został 
orzez wybitnego znawcę twór­
czości tego autora — Jana 
Nowakowskiego. Ludowy nurt 
twórczości tego poety, świa­
domie ludowy, to trzeba pod­
kreślić. wprowadzał w litera­
turę złotą legendę chłooskiei

Opiekunki na&zifek dzieci FILM

Tekst:

ANNA SIEKIERSKA

wsi, siermiężnej, polnej i 
leśnej. Może dlatego Żerom­
ski dojrzał w twórczości Le­
nartowicza „arcydzieła, jedne 
z największych w dziejach 
ludzkiego artyzmu”. Znamien­
ne, jak postać Lenartowicza, 
jego dorobek twórczy i losy 
osobiste, tak ściśle związane 
ze sprawą polską, zrywów i 
powstań, pozostajq dzisiaj 
nieznane. I dobrze, że ten 
tem przypomni „Lirnika", jego 
dzieje.

Skoro zaś o przypomina­
nych poetach mowa, warto za­
trzymać się nad interesującą 
monografią pióra Konrada 
Bartoszewskiego „Mieczysław 
Romanowski - poeta powsta­
niec”. Wzrusza czytelnika po- 
stać tego poety, którego krót­
kie życie (1834-1863) może 
być wzorcem patriotycznej po­
stawy i tęsknoty do wielkości. 
W związku z postacią Roma­
nowskiego narosła legenda, 
obejmując także biografię 
twórcy. Bartoszewski podjął 
się ukazania Romanowskiego 
w prawdziwych barwach, wca­
le zresztą nie słabszych w to­
nie od legendy. Interesujące 
to życie, ciekawa poezja, 
jakieś skondensowanie naro­
dowych tęsknot i polskich 
cech charakteru.

A teraz o trzech nowych 
pozycjach z innej, nowej, a 
mającej już przysięgłych entu- 

PlW-owskiejzjastów serii
„Współczesna proza świato­
wa". Pierwszy 
obrazki” Simone 
utwór nowy tak 
problemie jak 

to „Śliczne 
de Beauvoir, 
w podjętym 

i konstrukcji

stąpić dom. I to im się w pełni 
udaje.

Wychowawczynie w przedszko­
lach — bo o nich tu mowa — z ca­
łym oddaniem zajmują się na-

Nie tylko na zajęciach z dzie­
ćmi czas upływa w przedszkolu. 
Sporo jest także pracy papierko­
wej. Trzeba też omówić i ustaiić 
zajęcia na najbliższe dni. Czyni 
to wlanie kierowniczka przed­
szkola nr 44 przy ul. Findera - 
Genowefa Konieczna z wycho­

wawczynią Bożeną Żurowską.

szymi dziećmi, które — jak wiemy 
o tym sami najlepiej — są wy­
jątkowo dociekliwe, czasem gry- 
maśne i nie zawsze posłuszne. 
Właśnie dlatego potrzebna jest 
tu wprost idealna cierpliwość, po 
goda i dużo, dużo serca. A tych 
zalet nie brak kobietom, które 
pomagają przy wychowywaniu na 
szych pociech. Tych młodszych, 
bo w wieku od 3 do 7 lat.

stylistycznej. Zwięzła, wspar­
ta o dialog forma zezwala na 
jaskrawe, ostre ukazanie pa­
ru miesięcy życia rodziny bur- 
żuazyjnej, żyjgcej w święcie 
wysokiej cywilizacji, stwarza­
jącym otoczkę pozorów tak sil­
ną, że zaczynają one stawać 
się treścią bytu. Dziwny to 
świat, którego ludzie nie po­
trafią się wyrzec, ale w któ­
rym zarazem czują się nie­
szczęśliwi.

„Inny kraj” Jamesa Baldwi- 
na, autora murzyńskiego po­
chodzenia, to przerażający 
niekiedy wizerunek nowojor­
skiego Harlemu, a obok 
pustki życia środowisk intelek- 
tualno-artystycznych. Jedyną 
szansą uratowania siebie jest 
ucieczka w „inny kraj” — w 
świat marzeń, tęsknot i na­
dziei, które się żywi, choć wie 
się, iż nie ulegną spełnieniu/ 
Powieść to charakterystyczna 
dla psychiki współczesnej 
Ameryki i w ogóle świata, w 
którym zatraciło się poszucie 
istotnych wartości.

I wreszcie „Babi jar” Ana­
tola Kuzniecowa, powieść-do- 
kument, jak chce tego sam 
autor, relacje chłopca z okre­
su okupacji Kijowa I ze słyn­
nego obozu zagłady w Babim 
Jarze. Książka ta aż szokuje 
swym autentyzmem, bezstron­
ną, suchq rejestracją faktów. 
Są przerażające. Przestroga i 
ostrzeżenie - to wymowa tej 
książki. A zarazem jednak 
wiara w prawdziwego czło­
wieka, w wartości, które są 
i ocalały mimo władztwa cza­
su pogardy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Poznańskie przedszkola, dosko 
nale wyposażone, a przede wszy­
stkim mieszczące się — w więk­
szości przypadków — w nowych 
budynkach, borykają się zasad­
niczo z jednym problemem. Wszy 
stkie placówki są przepełnione. 
Zatem i praca zatrudnionych tu 
kobiet jest znacznie trudniejsza 
i bardziej odpowiedzialna. Mi 
mo takich kłopotów kierownictwa 
przedszkoli, a także same wy­
chowawczynie starają się stoso­
wać coraz nowocześniejsze meto­
dy wychowawcze w przystosowy­
waniu dzieci do życia. Kierow­
nictwo przedszkola nr 44 przy ul. 
Findera skierowało np. całą swo­
ją uwagę na zbliżenie maluchów 
do przyrody. Dzięki wydatnej po­
mocy rodziców placówka ta po­
siada pięknie zaprowadzone o- 
grody: zimowy i letni. Przebywa­
nie dzieci wśród roślinności, kwia 
tów, rybek na pewno uczy ich 
umiłowania tego co nas otacza.

Dzisiejszy reportaż - z okazji 
Dnia Kobiet - poświęcamy tym 
wszystkim, dzięki którym możemy 
spokojnie pracować. Wiemy prze­
cież, że zarówno w przedszkolach 
jak i żłobkach nie dzieje się na­
szym dzieciom krzywda. Majo 
one zapewnioną serdeczną i tros­
kliwą opiekę. Najlepiej ukażą to 
zresztą nasze zdjęcia z kilku po­
znańskich przedszkoli.

Co też dzisiaj będzie na obiad? 
- zastanawiają się przedszkolaki. 
Wychowawczyni - Hanna Łako­
ma z placówki nr 66 przy ul. Nos­
kowskiego zachwala to, co przy­
gotowały panie w kuchni. Na 
ogół dzieci mają apetyt. Po za­
bawach i przechadzce obiad na 

pewno będzie smakował.

Zdjęcia:

KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

cołoncnMy

bieżącym tygodniu (10—16 
telewidzom polecamy spek- 

teatralne: P. Calderona
bni.) 
takie
„Niewidzialna kochanka”. H. Pin- 
tera „Wieczór poza domem”. A.

,Sporanza to znaczyKołomyjca
.Zegar minadzieja”. N. Roleczek

nionego czasu” Z. Herberta ..Re­
konstrukcja poety” oraz balet 
„Francesca di Rimini”. Z audycji 
reportażowych zachęcamy do obej 
rżenia „Montażysty”, „Czwartej 
zmiany” i „Samorządności stu­
denckiej”. W Kinie Interesują­
cych Filmów obejrzymy „Anioła 
zagłady”, poza tym wyświetlone 
zostaną „Zbrodnia doskonała”, 
„Maria”, ,-Fałszerze”, „Mój drugi 
ożenek” i druga część „Sygnetu z 
syreną”.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie­
rzyniec”, 17.30 — Echo stadionu;
17.50 
18.05 
18.50 
Rad 
20.05

— IV Przegląd Kulturalny, 
— „Człowiek w mieście”. 
— Kronika M-lecia Kraju 

— rok 1932, 18.50 — „Eureka”, 
— Teatr TV P. Calderon —

Niewidzialna kochanka”, 21.35 — 
.Klaps”.

WTOREK: 8.25 — „Sygnet z sy­
reną” cz. II filmu wpg., 12.45 — 
„Przysposobienie Rolnicze — Prze 
szczepianie drzew i prześwietlanie 
koron”, 14.55 — powt. 16.45 — 
„Kraj i świat na 16 mm”, 17 — 
Telewizyjny Ekran Młodych, 20.05 
— „Sygnet z syreną” II cz., 21.35 — 
„Samorządność studencka” pro­
gram studencki.

ŚRODA: 8.35 — „Antoni Twano- 
wicz gniewa się” film radź.. 16.45 
— Klub „Pod smokiem”. 17.20 — 
Tele-Kram, 17.30 Z cyklu: „Czło­
wiek a ziemia” — „Sami o sobie”, 
17.55 — „Wczoraj, dziś i jutro”, 
18.10 — „Francesca di Rimini” — 
balet. 18.40 — Dialogi historyczne, 
20.05 — „Pejzaże”, 20.35 — „Studio 
współczesne” — H. Pinter „Wie­
czór poza domem”, 21.50 — Świa­
towid.

Błazenada gwiazd
„DROGA BRIGITTE” — film 

produkcji amerykańskiej. Scena­
riusz: Hal Kanter. Reżyseria: Hen­
ry Koster. Wykonawcy: profesor 
Leaf — James Stewart, Virna, je­
go żona — Glynis Johns, Erazm — 
Billy Mumy, dr Upjohn — John 
Williams, Bardot — Brigitte Bar- 
dot i inni.

Oglądanie niektórych filmów 
rodzi wiele pytań, na któ­
re bezskutecznie próbuje 

się znaleźć odpowiedź. Na przy­
kład: po co renomowani aktorzy, 
najbardziej kasowe gwiazdy swo­
ich krajów biorą udział w wy­
głupach, które ich poniżają? Al­
bo: dlaczego kupujemy na tzw. 
Zachodzie, gdzie liczymy się chy­
ba z groszem, kiepskie, płaskie 
komedyjki nie dające widzowi 
właściwie nic, bo i śmiechu te 
komedyjki potrafią wykrzesać nie­
wiele?

„Droga Brigitte” należy właś­
nie do filmów budzących take 
wątpliwości. Gigantyczna fabry­
ka snów w Hollywood produkuje 
takie filmiki seriami. To jest właś­
nie to, co zwie się w żargonie 
środowiskowym filmową konfek­
cją. Masowa produkcja, ograne 
chwyty, niezawodne zestawy 
gwiazd, sytuacji. Jeden z najpo­
pularniejszych i najbardziej ka­
sowych aktorów amerykańskich 
James Stewart udziela temu fil­
mowi swego nazwiska. On też 
jest osobą, która wypełnia film 
niemal bez reszty. On ucieka się 
też tutaj do tak prymitywnych gie 
rek, do tak żenujących zagrań, 
ze owo pytanie „po co?” mus’ 
się pojawić przed każdym uważ­
niejszym widzem. Czyżby tak 
wzięty aktor musiał na silę starać 
się zarobić jeszcze jedną porcję 
zielonych papierków z wizerun­
kiem Waszyngtona? Czyżby aktor 
o takiej pozycji nie mógł się zdo­
być na luksus odmowy, na decy­
zję wyboru spośród wielu innych 
propozycji. A może mu taka bła­
zenada odpowiada?

To ostatnie pytanie nie dotyczy 
drugiej „lokomotywy” ciągnącej 
ten film, mianowicie Brigitte Bar­
dot. Ona nie błaznuje wiele, al­
bowiem nie dano jej nawet takiej 
szansy. Pokazuje się w filmie do­
piero pod koniec i na kilka zale­
dwie minut. Sprawa szyta gruby­
mi nićmi. Chodziło o nazwisko 
czołowej gwiazdy kinematografii 
francuskiej, aktorki sławnej w ca­
łym świecie (z różnych względów, 
nie tylko artystycznych), która po­
noć przynosi swojej ojczyźnie wię 
cej dewiz rocznie niż niejedna 
wcale nie najbłahsza gałąź prze­
mysłu. I znowu to samo pytanie: 
po co jej to było? Sławy jej to 
nie przysporzy, chwały też, aktor­
skiej satysfakcji oczywiście nie 
da. Więc idzie tylko o pieniądze?

Nie chcę przedłużać tych dy­
wagacji nie dotyczących ściśle 
materii filmowej, ale o tej ostat­
niej niewiele jest do powiedze­
nia. Opowiedziano tu historyjkę

CZWARTEK: 9.40 — „Nie jesteś 
sam” film radź., 12.45 — „Mecha­
nizacja rolnictwa” — „Bhp przy 
obsłudze maszyn”, 14.55 — powt., 
16.45 — „Ekran z bratkiem”. 17.50 
— „Kronika tygodnia”, 18.15 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.40 — 
Przegląd muzyczny; 20.05 — Felie­
ton literacki. 20.20 — „Fałszerze” 
— film ang., 21.50 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10 — „Mój drugi oże­
nek” — film poi., 15.10 — „Wybie­
ramy zawód”, 16.45 — Kino
„Ptyś”, 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — Wycinanki, 17.30 — Nie tyl 
ko dla pań, 17.50 — „Sylwetki X 
Muzy” — Magda Zawadzka, 18.20 
— Wszechnica TV „Nasi uczeni”, 
18.50 — „Definicje”, 20.05 — Czwar 
ta zmiana”, 20.35 — Teatr TV: A. 
Kołomyjec „Sporanza to znaczy 
nadzieja”, 21.45 — 10 minut recen­
zji.

SOBOTA: 9.25 — „Maria” film 
czech.. 15.35 — TV Kurs Rolniczy 
„Prawidłowe przygotowanie matę 
riału siewnego”, 16.10 — program 
tvgodnia 16.45 — Teatr Młodego 
Widza — N. Rolłeczek „Zegar mi 
nionego czasu”, 17.45 — „Spotka­
nia z przyrodą”, 18.10 — „Wsnom- 
nienie znad morza”. 18.25 -Ą War­
szawa, ja i ty, 18.55 — „Gawędy 
o współczesności”, 20.10 — „Gra i 
śpiewa Kanon Rytm”. 21.10 — Al­
manach, 21.55 — KIF — „Anioł za­
głady” — meks.

\
NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rolni 

czy, (powt.), 9.35 — „Przypomina­
my, radzimy”, 9.50 — PKF, 10.05 — 
Melodie na dzień dobryi, 10.25 — 
, Dziewczęta w białych czepkach” 
turniej szkół zawodowych Poznali 
— Warszawa, 12.15 — sprawozdanie 
z meczu piłki nożnei Górnik Za­
brze — Ruch Chorzów, 13.45 — 
„Przemiany”. 14.15 — „Brewiarz 
miłości” z cyklu „Sezam muzycz- 
ny'*, 14.50 — „My 69” młodzieżowe 
reprezentacje województw poznań 
skiego i szczecińskiego, 16 — „Do­
lina królów” z cyklu „Piórkiem i 
węglem”. 16.25 — „Niedzielny te­
atr TV: Z. Herbert „Rekonstruk­
cja poety”. 17.10 — Klub sześciu 
kontynentów, 17.50 — „Montaży­
sta” z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
18.10 — „Ballady” program muz., 
18.40 — „Panorama literacka”,
20.05 — „Zbrodnia doskonała” film 
franc. 22.15 — „Z wizytą u nas” — 
roz. film TV NRD. 

o chłopcu — geniuszu matematyki. 
Jest on synem prof. literatury (Ste 
wart), który nie chce słyszeć o 
matematycznych talentach syna, 
dla którego widzi karierę tylko w 
sztuce. Natomiast talenty synka 
wykorzystują spryciarze, którym 
młody geniusz bezbłędnie typuje 
wygrane w totalizatorze końskim. 
Chłopiec robi to zaś tylko dlate­
go, by za każdy typ dostać dola­
ra co mu umożliwia kupienie zna­
czków na listy, które namiętnie 
pisuje do uwielbianej Bardotki. 
Wreszcie i tata z mamą dają się 
wciągnąć w niecne spekulacje, a 
wszystko to kończy się wizytą ta­
ty z synem we Francji, w domu 
obiektu chłopięcych marzeń.

Wszystko tu jest błahe, wszyst­
ko niepoważne, wszystko z przy­
mrużeniem oka. Twórcy tego fil­
mu nie zdradzili oczywiście żad­
nych ambicji, poza chęcią jako 
takiego zabawienia publiczności, 
no i zarobienia okrągłych sumek. 
Nie można by więc mieć do nich 
pretensji. Można je mieć nato­
miast do tych, którzy u nas zade­
cydowali o tym kupnie. JeśU już 
sprowadzamy coś zza oceanu i 
wydajemy na to nasze ciężko wy­
pracowane pieniądze niechże tó 
będzie towar nie takiego jak ten 
gatunku.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PODUSZKOWIEC 
ZAMIAST DŹWIGU

Znaną zasadę poduszki 
powietrznej grupa wyna­
lazców z Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego w 
Gdańsku proponuje zastoso­
wać do transportu ciężkich 
przedmiotów, a w pierwszym 
rzędzie małych statków. Cho­
dzi tu o przemieszczenie na 
niewielkie odległości przy wo 
dowaniu lub dokowaniu. Pro­
jekt eliminuje takie budowle 
hydrotechniczne, jak pochyl­
nie, slipy i wiele urządzeń po­
mocniczych, wprowadzając na 
ich miejsce zestaw składa­
nych mikropoduszkowców. Ze- 
taw kilkunastu takich podusz 
kowców umocowany wokół 
statku zdolny jest unieść go 
na kilkadziesiąt centymetrów 
ponad powierzchnię wody lub 
ziemi i wówczas dla przesunię 
cia ciężaru wystarczy zwykły 
ciągnik lub nawet kilku lu­
dzi.

W najbliższym czasie proto­
typ mikropoduszkowca wyko­
na jedna z gdańskich stoczni.

NAJWIĘKSZY TELESKOP

INa północnym krańcu Gór 
Kaukaskich, w osiedlu Selen- 
czukskaja powstaje nowe astro 

fizyczne obserwatorium Aka­
demii Nauk ZSRR. Będzie ono 
zaopatrzone w największy na 
świecie teleskop lustrzany. Je­
go 6-metrowa średnica jest o 
1 metr większa od amerykań­
skiego teleskopu na Mount 
Palomar. Obserwatorium pow 
staje na wysokości 2070 m nad 
poziomem morza.

Obserwatorium to jest głów 
nie przeznaczone do badań 
ciał niebieskich o słabej jas­
ności. Teoretycznie za pomocą 
tego teleskopu można zarejes­
trować światło zwykłej świe­
cy oddalonej o 25 tys. km.

MALARIA
PRZESTAJE BYĆ GROŹNA

Jak podaje Światowa Orga­
nizacja Zdrowia, w 13 krajach, 
które były stale nawiedzane 
epidemiami malarii, choroba 
ta zupełnie już obecnie wyga­
sła. Są to m. in. północna We­
nezuela, Trynidad i Tobago, 
Republika Dominikańska, Ja­
majka, Cypr, Węgry, Hiszpa­
nia, Bułgaria, Polska, Rumu­
nia.

Walka z malarią prowadzo­
na już od 20 lat przez tę or­
ganizację uwolniła od malarii, 
która była wręcz chorobą spo­
łeczną, przeszło miliard miesz­
kańców ziemi, tym niemiej — 
jak się oblicza — jeszcze ok. 
362 min. ludzi mieszka w re­
gionach nawiedzanych epide­
miami malarii. (NT PAP)
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Piłka ręczna I liga

Przedostatnia seria
Siatkarki Energetyka 
czekają na decyzją

ZŁÓŻ NATYCHMIAST 
KUPONY

„KOZIOŁKÓW”
W jutrzejszym losowaniu 

DWUKROTNA SZANSA 
WYGRANIA.

K1595

Pracownicy poszukiwani

spotkań mistrzowskich
17 i 18 kolejka spotkań o mistrzostwo I ligi piłki ręcznej męż­

czyzn, która odbyła się 1 i 2 bm. rozstrzygnęła praktycznie o ty­
tule mistrza Polski na rok 1969. Przypadł on w udziale drużynie 
Spójni Gdańsk.

Dzisiaj i jutro rozegrana zosta­
nie przedostatnia seria (dwie ko­
lejki) spotkań mistrzowskich. Re­
prezentant Poznania Grunwald 
spotka się dzisiaj w Warszawie z 
miejscową Warszawianką zaś w 
niedzielę — z Anilaną Łódź. Po­
znaniacy, których w tym sezonie 
prześladuje prawdziwy pech, je­
żeli chodzi o kontuzję czołowych 
zawodników, grają obecnie znacz 
nie słabiej niż na początku sezo­
nu. W związku z tym trudno sta­
wiać ich w roli zdecydowanych 
faworytów. Jednak jesteśmy prze 
konani, że zmobilizują oni wszvst 
kie swoje siły i przywiozą do Po­
znania 4 mistrzowskie punkty. Po 
zwoli to Grunwaldowi na utrzy­
manie czołowej pozycji w tego­
rocznych rozgrywkach.

Poza tym odbędą się jeszcze na­
stępujące spotkania: Anilana — 
Śląsk Wrocław, Sparta Katowice 
— AZS Kraków, Pogoń Zabrze — 
AZS Katowice. Wybrzeże Gdańsk 
— Rafamet Kuźnia Raciborska, 
Spójnia Gdańsk — Gwardia Opo­
le, Warszawianka — Śląsk, Spar­
ta Katowice — AZS Katowice, 
Pogoń Zabrze — AZS Kraków, 
Wybrzeże Gdańsk — Gwardia O- 
pole, Spójnia Gdańsk — Rafamet 
Kuźnia Raciborska.

19 i 20 kolejka spotkań powin­
na również przynieść odpowiedź 
na pytanie, kto zdobędzie tytuł wi 
eemistrza Polski oraz który ze­
spół podzieli los Rafametu i spad- 
nie do klasy niższej. Walka o ty­
tuł wicemistrza toczy się obecnie 
pomiędzy Wybrzeżem Gdańsk a 
Śląskiem Wrocław, zaś zagrożone 
spadkiem są drużyny Sparty Kato 
wice, AZS-u Kraków, AZS-u Ka­
towice, Warszawianki, Gwardii O- 
pole i Anilany Łódź. Właśnie me­
cze katowickiej Sparty z akademi 
kami Krakowa i Katowic powin­
ny przynieść decyzje w kwestii 
wyłonienia drugiego zespołu spa­
dającego z I ligi, (s)

Siatkarki poznańskiego Energe­
tyka zakończyły już rozgrywki mi 
strzowskie II ligi, ale decyzja czy 
pozostaną one na przyszły rok w 
tej samej klasie rozgrywek zapad 
nie dopiero w niedzielę.

Żeby lepiej zorientować kibi­
ców w sytuacji, publikujemy ak­
tualną tabelę II ligi siatkówki ko 
biet:

Przetargi

Mistrzostwa inwalidów 
w tenisie stołowym

III Wojewódzkie Mistrzostwa In 
walidów w Tenisie Stołowym od­
będą się dzisiaj i w niedzielę w sa 
li szkoły podstawowej nr 76 przy 
ul. Sierakowskiej 23. Początek 
gier w sobotę o godz. 10 zaś w nie 
dzielę o godz. 9. W mistrzostwach 
startuje 80 zawodników z Pozna­
nia, Trzcianki, Rawicza, Leszna, 
Słupcy, Wrześni, Grodziska i Kali 
sza. Rozgrywki prowadzone będą 
w 6 grupach, (s)

Najlepsi strzelcy 
wyższych uczelni
W zawodach w strzelaniu III Tur 

nieju Wyzwolenia organizowanego 
przez wyższe uczelnie Poznania 
najlepsze miejsce uzyskali: PW2 
(dla kadry oficerów poszczegól­
nych Studiów Wojskowych). 1) 
Gordziej — (PP) 85/100 i Cichocki 
— WSOWPanc. 84/100. Zespołowo 
1) WSOWPanc. — 327 pkt. 2) Poli­
technika Poznańska 320 pkt. i Wyż 
sza Szkoła Rolnicza 267 pkt.: w 
strzelaniu z kbks-6. 1) Michalczew 
ski 498/600 WSWF, 2) Koźlicki 
493/600 UAM, 3) Jaskólska — 
WSOW Panc. 480/600.

W łącznej punktacji wygrała 
Politechnika Poznańska przed 
WSOW Panc. i WSWF. (x)

1. Gedania
2. AZS Kraków
3. Skra Warszawa
4. Gwardia Wrocław
5. LZS Rajcza
6. Energetyk P-ń
7. Start II . Łódź
8. Częstochowianka
9. Tarnowia

10. Len Żyrardów

18 15
16 13
16 11
16 9
16 9
18 8
16 7
16 7
16 2
16 1

47:19
42:23 
39:20 
34:29 
30:33 
38:36 
32:37 
28:32 
18:44
12:47

Tak więc do klasy niższej spa­
dają na pewno Len Żyrardów i 
Tarnowia, zaś trzeci zespół wy­
łoniony zostanie z trójki: Często­
chowianka, Start Łódź i Energe­
tyk Poznań, Start i Częstochowian 
ka grają w ostatniej serii spot­
kań z Gwardią Wrocław i LZS-em 
Rajcza. Wyniki tych spotkań za­
decydują o spadku jednego z wy­
żej wymienionych 3 zespołów, (s)

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Ostrowie Wlkp., 
ul. Partyzancka 34 — ogłaszają PRZETARG OGRA- 
MCZONY na:
1. samochód marki Star 21, nr rej. PO-2400, cena 

wywoławcza 24.000 zł
2. samochód marki Star 21, nr rej. PO-2087 — cena 

wywoławcza 24.000 zł
3. przyczepa 3-tonowa nr P-909W — cena wywoław­

cza 6.900 zł
4. przyczepa 3-tonowa, nr P-90884 — cena wywoław­

cza 6.900 Ził
5. przyczepa 3-tonowa, nr P-90887 — cena wywoław­

cza 6.900 zł.
Powyższy przetarg odbędzie się w dniu 24 marca 

1969 roku o godf. 11, w podległym Oddziale w Ple­
szewie, ul. Kaliska 30, tel. 457.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić na nasze konto NBP O/Ostrów Wlkp., nr 1216-6- 
322, wadium w wysokości 10 proc. ceny, wywoław­
czej, najpóźniej do godziny 10 w dniu przetargu.

K1470

Komunikaty
Zarząd okręgu poznańskiego 

Polskiego Związku Brydża Spor­
towego zaprasza na rejonowy tur 
niej par o Puchar Dyrekcji Pała­
cu Kultury. Turniej odbędzie się 
9 bm. o godz. 9.00 w Sali Komin­
kowej w Pałacu Kultury przy ul. 
Czerwonej Armii 80z82.

Walne zgromadzenie sprawo­
zdawczo-wyborcze KS Warta w 
Poznaniu odbędzie się 17 bm. o 
godz. 17.00 w sali konferencyjnej 
HCP przy ul. Dzierżyńskiego 217 
II piętro.

KKS Lech zawiadamia, że z 
dniem 10 bm. unieważnia wszyst­
kie karty wolnego wstępu wyda­
ne w 1968 roku na imprezy organi 
zowane przez klub.

DKKFiT Poznań — Grunwald 
organizuje indywidualne zawody 
eliminacyjne do mistrzostw miesz 
kańców dzielnicy Grunwald w te­
nisie stołowym. Zgłaszać się mo­
gą zawodnicy i zawodniczki od 10 
roku życia do wspomnianego wy­
żej komitetu.

WKS Grunwald — Poznań za­
prasza na walne zgromadzenie klu 
bu. które odbędzie sie 10 bm. o 
godz. 17.30 w sali Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego przy ul. Nie­
złomnych 1.

Regaty hojerowców 
o Puchar

25-lecia PRL
Już od wielu lat bojerowcy Wiel 

kopolski nie mieli tak doskona- ; 
łych warunków dla przeprowa- i 
dzania treningów i regat, jak tej i 
zimy.

Dwudniowe regaty o Puchar 25- | 
lecia PRL w Kiekrzu, których or­
ganizatorem jest PKKF1T Poznań 
— Powiat odbędą się w sobotę (8 
bm.) od godz. 16.00 i w niedzielę 
(9. III) od godz. 10.00. Dwudnio- i 
we regaty będą jednocześnie ostat 
nim sprawdzianem aktualnej for­
my żeglarzy przed startem w naj 
bliższych mistrzostwach Polski.

Udział w dwudniowych rega­
tach w klasie DN na kierskim je 
ziorze zgłosił 25 załóg (juniorów i 
seniorów) z LOK — Poznań, Me­
wa, LKS i AZS z Poznania oraz 
załogi z LOK Leszno i Rogoźno. ' 

(P)

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
REMONTU KAPITALNEGO następujących maszyn: 
- tokarki uniwersalnej, typ TR-45, nr inw. 26/460
— sprężarki spalinowej, typ DK-fioe, nr inw. 31/441
— sprężarki elektrycznej, typ EK-5, nr inw. 45/444
— agregatu płytkarskiego prod. NRD, nr inw. 136/529 
— kruszarki szczękowej, typ 4015 ęr inw. 63/520
— ładowarki, typ ŁTt-1001 nr inw. 43/581
— betoniarki, typ PB-500 nr inw. 94/529

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania remontu poszczególnych ma­
szyn, sukcesywnie od II kwart, do IV kwartału 1969 
roku.

Bliższych Informacji udzieli Gł. Mechanik, tel. 
548-22.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem - 
„Przetarg” prosimy składać pod w/w adresem przed 
siębiorstwa, w terminie do dnia 18. III. 69 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 III. 1969 roku 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
lub ewentualnego unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K1370

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjno przyjmie 
do pracy —

KIEROWCÓW z terenu m. Poznania z lin 
starą kat. prawa jazdy, na autobusy, na nie­
pełny wymiar godzin pracy, w tym również 
tylko do pracy w niedzielę.

Dni i godziny pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Wynagrodzenie ryczałtowe:
— dla kierowców z I kat. — 16 zł za godzinę, 
— dla kierowców z II kat. — 14 zł za godzinę. 
Prócz tego pracownik otrzymuje bilet wolnej jaz- 

dy środkami komunikacji miejskiej.
Warunki przyjęcia: '
— uzyskanie zgody z macierzystego zakładu pra­

cy na podjęcie pracy, o której mowa wyżej;
— uzyskanie zdolności od lekarza zakładowego 

MPK do prowadzenia autobusu.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie­

la Dział Spraw Osobowych i Szkolenia MPK — Po­
znań, ul. Głogowska 131, pokój 32. K1237
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Biele- 
jewie, poczta Ostroróg, pow. Szamotuły, woj. po­
znańskie — przyjmie do pracy
— JEDNĄ RODZINĘ do prac potowych — oraz 
— JEDNĄ RODZINĘ z uprawnieniami chlewmistrza.

Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie, 
zelektryfikowane, stacja kolejowa oraz szkoła pod­
stawowa w Bininie — 1 km. Przystanek autobuso­
wy na miejscu. W1622
Spółdzielnia Pracy Dziewiarsko - Odzieżowa we 
Wschowie, plac Jedności Robotniczej 14 — zatrudni 
zaraz:
— MECHANIKA do maszyn szyjących lub maszyn 

saneczkowych dziewiarskich, oraz
— TECHNIKA dziewiarskiego.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
lub telefonicznie — telefon nr 246. W13H

INŻYNIERÓW — z co najmniej 3-letnią praktyką 
na stanowiska

— st. konstruktorów, st. technologów i w śred­
nim nadzorze produkcji —

przyj mą zaraz: Zakłady Urządzeń Galwanicznych 
i Lakierniczych w Wieluniu, ul. Sieradzka 54.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego.

Dla kandydatów z długoletnią praktyką sprawa 
płacy do uzgodnienia na miejscu.

Zakład gwarantuje przydział mieszkań służbowych 
rodzinnych.

Oferty wraz z życiorysem prosimy składać pod 
adresem Dyrekcji Przedsiębiorstwa. W1615

Hamló piłkarzu Łacha

Przygotowujący się do ligowych bojów piłkarze poznańskiego Le­
cha, rozegrali towarzyskie spotkanie z drużyną Vorwaerts Cottbus 
remisując 0:0. Na zdjęciu fragment spotkania.

Fot. — K. Przychodzkl

Osoba dochodząca 3 x w 
tygodniu, do prac domo 
wych. potrzebna. Warur 
ki dobre. Siemiradzkiego 
3a m. 4. 43722?
Przyjmę pomoc domowy 
z gotowaniem i referen 
cjami. Poznań, Trybuna’ 
ska 51. " 43R77«
Tokarza przyjmę na sta 
łe. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42726g.
Uczeń ogrodniczy, naj­
chętniej z prowincji, do 
trzebny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42729g.

Samodzielna pomoc do 
mowa, przychodnia, do 
dwóch dorosłych osób — 
ootrzebna. Zgłoszenia od 
8 do 16 — Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 4 
front. 43841g

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

432173

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun 
waldzka 22a m. 2 (2 X 
dzwonić). 42874?

+ Z głębokim bólem zawiadamiam, że dnia 
4 marca 1969 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż. brat, wujek, 
szwagier i kuzyn, przeżywszy 65 lat

ŁUCJAN GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

, W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań.

+ W dniu 7 marca 1969 r. w 77 roku życia 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja 

najukochańsza żona, matka, teściowa i babu­
nia, śp.

HELENA GÓRSKA
Z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 11' na cmentarzu parafialnym w Luso- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Owadzim, now. Poznnń. 44053?

Kupno
Kupię silnik ropniak — 
4—8 KM. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42626g.
Kupię Junaka do 4.000 zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 426303.
Kupię Wielką Encyklope 
dię PWN. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
JORitnor.

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 (w podwórzu).
______  42460g

Sprzedaż
Wózek dziecięcy modny 
— sprzedam. Jeżak. Po­
znań, Szamarzewskiego 
10 m. 12. 42690g

Hodowla kanarków czer­
wonych oraz inne kolo­
ry. samczyki samicz­
ki, klatki hodowlane — 
sprzedam. Poznań, Sło­
neczna 59. 41986g

Wózki dziecięce chromo­
wane, piękne garnitury 
kawowe — poleca Lesiń- 
ski. Żydowska 33. 42801 g
Sprzedam letni domek 
murowany z kuchnią 1 
wyposażeniem na cam­
pingu w Sierakowie 
Włkp. Zgłoszenia: Poznań 
— Garbary 52 m. 2. 43345g

+ Dnia 6 marca 1969 r. odeszła od nas na zaw- 
sze moja droga żona, nasza najukochańsza 

siostra, ciocia, szwagierka, kuzynka
z TRAFASÓW

MARTA GRINCZENKOWA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄ2 i rodzina

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 11 m. 19.
44014?

+ Dnia 6 marca 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w 56 roku życia, mo­

ja najukochańsza żona, nasza najdroższa bra­
towa, szwagierka 1 stryjenka, śp.

STANISŁAWA WOŹNA
z domu MIEDŻWIEDŻ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Piękna 36. 44040g

Sprzedam młocarnię MC- 
85, cena 18.900 zł oraz 
pług ciągnikowy koleśny, 
cena 2.000 zł. Władysław 
Gibowski, Cieśle Wielkie, 
poczta Borzykowo, pow. 
Września. 98p
Tanio sprzedam komplet 
ną nową cieplarkę kon­
strukcji drewnianej 4X15 
m, nieustawioną, nowy 
wóz ogrodniczy na szes­
nastkach. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43414g.________________ 
Skuter „Osa 175” oraz te­
lewizor, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43883g.____________
Sprzedam piec kuchenny 
węglowy. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42607g.____________________  
Wtryskarkę stołową, no­
wą, mocną — sprzedam. 
Tel. 411-040.42640g
Pudle średnie, szczenię­
ta, sprzedam. Jarochow- 
Skiego 57 m. 4. 42652g
Jęczmień, 1 tonę, sprze­
dam. Trojnacki, Tarnowo 
Podgórne, ulica Maria- 
nowska.42669g 
Sprzedam nutrie hodow­
lane czarne, szafiry i 
przyciemniane. Adres — 
Czarnecki, Błociszewo po 
wiat Śrem. 42681g
Sprzedam wóz konny na 
dwudziestkach oraz mło­
carnię szerokobijącą. — 
Szymkowiak Poznań, ul. 
Głuszyna 146. 42684g

Samochody
Sprzedam — „Wartburga 
1000”, stan bardzo dobry. 
Parking, Al. Marcinkow- 
skiego.43881g 
Sprzedam Wartburga de 
Luxe, miękkie zawiesze­
nie, stan Idealny. Sule­
chów, tel. 230, po godz. 
15.42668g
Kupię „Syrenę” do re­
montu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42702g._______________  
Sprzedam samochód — 
DKW-F 7 z zapasowym 
silnikiem, w dobrym sta­
nie. Poznań, Grochowska 
55 m. 6, od godz. 17—20.

42745g

LoKale
3-pokojowe, komfortowe, 
c. o., w Turku, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42883g.
Zamienię — pokój, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
Jeżyce, na dwa pokoje — 
podobne, względnie ku­
pię mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43766g
Kupię mały pokój z ku­
chnią, wyłączone, dla jed 
nej osoby. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42660g.

Kupi lub wynajmie więk 
szy pokój, starsze małzeń 
stwo bezdzietne. może 
być płatne kilka lat z gó 
ry, okolica Grunwald lub 
Jeżyce. Zgłoszenia: tel. 
639-12. 42554g
Kupię pilnie mieszkanie 
jedno lub dwupokojowe, 
wyłączone, ewentualnie 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42484g.
Kraków! Piękny pokój z 
kuchnią (70 m1) w sa­
mym centrum, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Warunki do omówić 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42647g.
Jednopokojowe mieszka­
nie albo kawalerka po­
szukiwane. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42378g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3-pokojowe z wy 
godami. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42677g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, względnie wydzier 
żawię na 2 lata. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka i9 
dla 42674g.  
Kościan! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, stare bu- 
downictwo, telefon — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Wiadomości: Po­
znań, tel. 302-84. 42707g
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka w nowym budownic­
twie w Szczecinie zamie­
nię na podobne lub w 
starym budownictwie w 
Poznaniu. Stanisława Bo 
ryczą, Gorzów Wlkp., ul. 
Mieszka I 40 m. 2. 42725g
Zamienię samodzielny po 
kój z przynależnościami 
w Toruniu, na podobny 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42742g.____________________  
Zamienię komfortowe 
mieszkanie spółdzielcze 
pokój z kuchnią, o po­
wierzchni 34 m1 w Rabce 
Zdroju, na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42750g._________  
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, pokój z kuch 
nią, pierwsze piętro, sło­
neczne w Ursusie k. War 
szawy — na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40751 ?.

Willa dwurodzinna cala 
wolna, duży ogród przy 
Poznaniu 600.006 zł, w po 
dziale po połowie — po 
390.000,—; pięciopokojo-
wa inna przy trolejbusie 
480.000,—; inna czteropo- 
Kojowa 400.000. Atrakcyj­
na willka trzypokojowa, 
garaż, kurnik, */s ha sadu 
150 drzew, 150 krzewów. 
Sad — zaprojektowany 
przez szkółkę sadowniczą 
420.000 ----- poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a. 

43902g
Pół willi w Poznaniu pil 
nie kupię. Oferty 86090 
„Prasa” Wrocław, Pod­
wale 62. K1309

Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny z ogrodem, 
Stefan Garczyński, Da­
chowa 72, pow. Śrem.

42854g

Różne

Nieruchomości
Działkę budowlaną 0,80 
ha Skiereszewo k. Gniez 
na sprzedam. Wielogór- 
ska, Poznań, Małeckiego 
20 m. 5., 4278«g
Kupię parcelę budowla­
ną około 500 m*, uzbrojo­
ną, na Winogradach, Po­
siadam prawo pierwo­
kupu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42692g.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
6 marca 1969 r„ po długich i bardzo ciężkich 

cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, nasza nigdy nie­
zastąpiona mamusia, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA GRABSKA
z domu SZYBKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w żalu
MĄŻ, SYNOWIE, CÓRKI, ZIĘĆ

I -WNUKI
Poznań, ul. Palacza 94 m. 2. 44042g
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1/4 willi w Warszawie 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, 5 piwnic, ogródek, 
garaż, wolne, w bardzo 

i dobrym stanie, okazyjnie 
j sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42708g.

Parcelę 1.635 m‘ powierz­
chni w Kiekrzu sprze­
dam. Tel. 652-83. 42771g
Sprzedam willę z ogro­
dem i garażem, Poznań- 
Wilda, możliwie 3-poko­
jowe mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
42837g.
Kupię pilnie w Poznaniu 
wyłączone mieszkanie 
2—3-pokojowe, komfort 
lub rozpoczętą budowę 
domu jednorodzinnego. 
Stefania Cicha, Wolsztyn, 
Świerczewskiego lOc II 
m. 44. 42840g
Zamienię parcelę 1072 mJ 
w smochowicach, woda, 
światło, na samochód ma 
łolitrażowy. Oferty „Era 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43064g.____________________ 
Kupię zaraz willę wolno­
stojącą lub bliźniaczą, 4- 
pokojową — kuchnia, ła 
zienka, centralne, garaż, 
blisko tramwaju — od 
właściciela do 550.000,— zł, 
także willę w surowym 
stanie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43521g.____________________ 
Dom z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem w Buku — 
sprzedam. Zgłoszenia Gra 
bowski, Gostyń, 1 Maja. 

99p
Kupię działkę pod budo­
wę w Kiekrzu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42576g.________________ 
Kupię działkę frontową 
z domkiem lub bez — Su 
chylas — Piątkowo — 
Czerwonak — Krzyżow- 
niki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42586g
Morgę ogrodu Poznań — 
zagospodarowany, strzeżo 
ny — dobra komunika­
cja — oddam solidnemu 
dzierżawcy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42591g.

Sprzedam pół bliźniaka 
w stanie surowym. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42594g.

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30, zmiana tele- 
fonu na 304-26. 43149g
Kto wybuduje mi domek 
jednorodzinny z materia 
łem. Markiewicz, Poznań 
— Piątkowo. 42738g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 43884g
Przybłąkał się pudel — 
czarno-popielaty. Telefon 
562-08. 43800g
Przystąpię do spółki w 
rzemiośle, przemyśle z 
wkładem, współpracą. Po 
ważne propozycje „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43452g.
Garaż oddam w dzierża­
wę. Ul. Gwiaździsta 16 m. 
1, godz. 16—18. 42533g
Posiadam lokal oraz u- 
prawnienia do prowadze­
nia warsztatu ślusarsko- 
mechanicznego koło Po­
znania. Oczekuję propo­
zycji, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42548g 
Przyjmę na obiady pry­
watne — dzielnica Wilda. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42583g.
Wezmę w dzierżawę do­
mek letni z ogródkiem, 
na okres 1. 6 — L 8, w 
miejscowości letniskowej 
z dogodną komunikacją 
(najchętniej Puszczyków- 
ko). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42592g

Matrymonialne
Pani z córeczką, posiada­
jąca mieszkanie, pozna 
pana do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42631g.
Inteligentną, poważną, 
urodziwą studentkę (21— 
24) pozna inżynier (39). 
Cel matrymonialny. Na 
wakacje wycieczka samo 
chodem: Francja, Wło­
chy. Listy z fotografią 
(dyskrecja): „Prasa” Kra 
ków, Wiślna 2, dla nr 344. 
____________________ K1303 
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15 
—19-_________________ 42976g
Wdowa po 60, z własnym 
mieszkaniem, zapozna pa 
na bez nałogów do 67 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42443g.
Wdowiec, rolnik, lat 57, 
bez nałogów, z gotówką, 
pozna panią lub wdowę 
z gospodarstwem lub bez. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42687g.

Dnia 4 marca 1969 r. zmarł, przeżywszy lat 65

ŁUCJAN GAJEWSKI 
fryzjer 

długoletni pracownik, członek naszej Sp-ni 
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i serdecznego kolegę. 
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA — ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA

Spółdzielni Pracy „Fryzjersko-Kosmetyeznej” 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. III. 1969 r._ 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. K1666
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TEATRY 
W POZNANIU

MARZEC Międzynarodowy
8 Dzień Kobiet

Sobota Słońce: 6.23—17.44

Bezpieczeństwo obywateli 
— sprawa niedoceniana?

Kostrzyn - miastem 
zapalonych turystów

POLSKI — g. 19 „Sonata Belze­
buba”; NOWY — g. 19 „Zbrodnia 
i kara”; OPERA — g. 19 „Dama 
Pikowa”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

PYZDRY — „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

KINA
GNIĘZNO: „Samotność we dwo 

je”, „Żenią, Zenieczka. katiusza”; 
KOŚCIAN; „Anna Karenina”; 
LESZNO: „Zabawa w masakrę”; 
NOWY TOMYŚL; „Druga praw­
da”; OBORNIKI: „Lalka”; ŚREM: 
„Wszystko na sprzedaż”; ŚRODA: 
„Przesuń się kochanie”, „Zakaza­
ne piosenki”; WĄGROWIEC: 
„Hrabina Cosel”; WRZEŚNIA: 
„Synowie Katie Elder”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 12—21 „No 
wy Jork” cz. I.

KONCERTY
Aula UAM — g. 18 — Koncert■ 

symfoniczny — dyrygent Kon- i 
stantin Iliew — Bułgaria, solista 
Tadeusz Żmudziński — fortepian.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Narodowe (AL Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nla) - g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznvch Garnek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

IWŚTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie w fotogramach” J. Korpala 
— g. 10—20.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g 
9—15 (do 16. IH.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP. PPR i PZPR W 
Wlelkopolsce” — g. 10—18.

BWA (St. Rynek) - Arsenał 
Malarstwo J Krzyżańsklego i A 
Rzemyszklewtcza — g. 10—18 (do

Ostatnia sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Kórniku po­
święcona była bezpieczeństwu 
na terenie miasta- Sprawoz­
danie komendanta miejscowe­
go posterunku MO za okres II 
półrocza ub. roku niestety, 
nie daje powodu do optymiz­
mu. Notuje się wprawdzie — 
w stosunku do analogicznego 
okresu roku 1968 — spadek 
przestępstw, jednak ich ciężar 
gatunkowy ze względu na sze 
rżenie się czynów o charakte­
rze chuligańskim jest znaczny 
i budzi poważne obawy. Sze­
reg osób doznało bowiem bar 
dzo poważnych, często nawet 
niebezpiecznych obrażeń cia­
ła-

W indeksie popełnionych 
przestępstw figurują: moralne 
i fizyczne znęcanie się w sta­
nie nietrzeźwym nad członka­
mi rodziny, kradzieże, pobi­
cia. rozboje, zniewagi i czyn­
ne napaści na funkcjonariuszy 
MO. Z upawnionych kradzie­
ży jedna nie została tylko wy 
kryta. Za naruszenie przepi­
sów porządkowych, drogo­
wych i sanitarnych, sporządzo 
no 14 wniosków do Kolegium. 
Mandatami karnym] za naru­
szenie przepisów drogowych, 
sanitarno — porządkowych, 
meldunkowych, przeciwpoża­
rowych, na wodach ukarano 
ogółem 90 osób- Zastosowano 
25 pouczeń, skierowano 3 na­
łogowych alkoholików na le­
czenie odwykow<e.

Przestępstwa o charakterze 
chuligańskim popełniają lu­
dzie młodzi, nie mający często 
20 lat. Podłożem ich wyczy­
nów jest alkohol spożywany 
w miejscowych lokalach ga­
stronomicznych, których per-

Przegląd filmów 
turystycznych

W okresie od 11 do 24 bm. 
Wojewódzki Ośrodek Infor­
macji Turystycznej w Pozna­
niu organizuje na terenie wo 
jewództwa przegląd najlep­
szych filmów turystycznych. 
Będą to pozycje wyróżnione w 
ramach tegorocznego Ogólno­
polskiego X Konkursu Filmów 
Turystycznych: „Gdańsk-Stare 
Miasto”, „Karczmy i zajaz­
dy”, „Starzyki”, „Wilanów”, 
„Świetlica w Kcyni”, „Opo­
wieść o międzyrzeckim zam­
ku” i „W Polsce”.

W ramach przeglądu odbę­
dzie się także plebiscyt wi­
dzów na najlepszy film. W 
związku z tym każdy widz 
wchodzący do kina otrzyma 
specjalny kupon plebiscytowy. 
Po obejrzeniu filmów należy 
kupon wypełnić i oddać na 
miejscu bądź przesłać pod a- 
dresem WÓiT, Poznań, St. Ry 
nek 10. Wszystkie oddane ku­
pony będą brały udział w lo­
sowaniu nagród rzeczowych 
(sprzęt turystyczny).

A oto terminy wyświetlania 
filmów: Poznań — 11—14 bm. 
(kino „Warta”), oraz 15 i 16 
(kino „Grunwald”), Piła — 17 
i 18 bm. (kino MO), Pleszew 
— 19 bm. (kino „Hel”) oraz 
Ostrów — 21—24 bm. (kino 
„Roma”). Godziny wyświetla­
nia podano w witrynach 
kin. (c)

ne w oprać. B. Zgodzińskiego; 
16.15 Muzyka rozrywkowa; 17«15 
Publicystyka młodzieżowa; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioeapress; 
18.20 „Listy spod lipy” — fel. B. 
Koguta; 18.30 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18.45 Lekcja fran­
cuskiego; 19.07 Piosenki dla pań; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra P° 
znańska 15-tka Radiowa; 20.25 Mu 
zyka taneczna: „Panowie proszą 
panie”; 21.31 Recital tygodnia. 
Wyk.: Vladimir Aszkenazi — f°r 
tepian; 22.05 Muzyka wabi dziew­
częta: 22.50 Słuchamy muzyki; 
23.20 Walce Straussowskie; 0-9 10 * * * * 15 
Program nocny.

9. III.): Galeria: „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie” — g. 10— 
18 (do 9. III.).

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) - ..Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III.).

Pałac Kultury — „Znajome z 
okładek” — fotogramy W. Plewiń 
skiego — g. 12—20.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.34 „Melodie na dzień dobry”; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla klas 
III—IV: „Uczymy się śpiewać”; 
9.20 Muzyka polska; 10 „Cała ja­
skrawość” — fragm. pow. E. Sta­
chury; 10.20 Mel. rozrywkowe; 
10.50 ..Wszystko o babie” — aud. 
dr C. Piernikarskiego; 11 Dla klas 
VII—VIII (wych. obywatelskie): 
„Właśnie my”: 11.20 Spotkanie z 
piosenka radziecką: 12.25 Kon­
cert z polonezem”: 13 Dla klas 
III—IV: .Niech nam sto lat ży- 
ja” — słuch.; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów: 13.40 „Wiecei le­
niej, taniej”: 14 ..Czv znasz te 
książkę” — zagadka literacka: 
14.30 Isaac Albeniz: Tberi? Suita 
na fortenian; 15.05 ..GoHzina dla 
dziewcząt i cbłooców”: 15.30 
Transm. międzynarodowych Za­
wodów Narciarskich o Memoriał
Br. Czecha: 16.15 .Popołudnie z 
młodością”; 18 Koncert rozryw­
kowy na Dzień Kobiet: 18.W Mu 
zyka i Aktualności; 19.05 Windo 
mości pół żartem, pół serio”; 
19.20 Z cyklu: ..Sylwetki politycz 
ne”; 19.30 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”: 20.40 Muzyka: 20.50 
Transm. Mistrzostw Świata w ho 
keiu w Lublanie. mecz Polska — 
NRD; 21.25 ..Program z dywani­
kiem”; 22.30 Cocktail tan. rytmów; 
23.15 „Zanim wvbi.ie północ”: 23.40 
Koncert życzeń; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7. 8. 12-05.
15, 17.55, 20. 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz: 8.35 .Ludzie wśród 
których źyjemy” — aud. J. 
walskiego- 9 „Krajobraz górski 
— w muzyce rozrvwk.”: 9.35 „List 
ze Śląska”; 10 Transkrypcje orkie 
strowe: 10.25 Teatr PR: „Oni” — 
słuch. K. Salahurskiej; 11.10 Gra 
Orkiestra Jack’a Coles’a: 11.25 
Poranny Koncert Chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy 13.25 
„Wizerunki” — .Rewolucjonist­
ki” — fraem książki 1 Prais: 
13.45 Utwory Griega - Siheliusa; 
14.30 Antykwariat z kurantem: 
„Dwaj nanowie Wołodv jowscv”: 
14.45 „Błękitna sztafeta”- 19. , Kon 
cert w duecie”- 15.?o „Amator­
skie zesnoły orzed mikrofonem”; 
15 50 .Dialektvkn nnvrodv Cykl- 
..Mvśl Karola Marksa”: 16.05 W>el 
kopolskie aktualności turvstvcz-

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7-30,
8.30 9.30. 12.05 16. 19 21. 23.50. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czv to jest dobre? — oce­
nia A. Kurylewicz; 17.30 , Burzli 
we dzieje Morza Karaibskiego” — 
ode. książki G. Arciniegas; 17.40 
Isabelle, Christine, Nathalie i in­
ne piosenki: 18.05 „Cztery kółka 
i ja”; 18.20 Klub Grającego Krąż 
ka; 19 Czytamy pamiętniki — Fr. 
Salezv Dmochowski; 19115 Radio­
we Studio Piosenki- 19.40 Piosen 
ki z „włoskiego buta”: 2° .Ku­
lig” — śpiewogra L. Schillera; 
20.39 „Walter and Connie” — roz 
mówki angielskie: 20.45 Klub 
Grającego Krażka: 21 „Gosposia 
» ogłoszenia” — aud. J. Z'krzew 
skiego: 21.10 Krasnoludki sa na 
świecie — mag J. Janickiego * A. 
Kudelskiego; 21.50 Opera tygodnia 
— Christopb Willibald Gluck:

Alcesta”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół „Dave Dee, 
Dozy, Beaky. Mich and Tich”; 
22.15 Co wieczór powieść: „Hra- 

sonel nie przestrzega obowią­
zujących przepisów. Z uw<agi 
na szczupły stan osobowy za­
łogi posterunku MO, brak od­
powiedniego środka lokomocji 
i odległość, jaka dzieli ten po 
sterunek od miasta, operatyw 
ność i skuteczność działania 
milicji daleko odbiega od po­
ziomu wymaganego w lokal­
nej sytuacji-

Dalszym czynnikiem, sprzy 
jającym potęgowaniu uliczne­
go awanturnictwa, to brak na 
leżytego oświetlenia ulic w 
mieście, jak również trasy 
Kórnik — Bnin. Z tym próbie 
mem Prezydium MRN nie mo 
że się jakoś uporać. Nagmin­
nym przekraczaniem przepi­
sów ruchu drogowego jest ja­
zda rowerami po chodnikach, 
brak oświetlenia rowerów i 
pojazdów konnych, jazda mo­
tocyklami bez kasków.

Przestępstwa nieletnich i 
niewłaściwe zachowanie się 
młodzieży szkolnej w miej­
scach publicznych stanowią 
poważną troskę w pracy MO, 
która przeprowadziła m- in. 
w szkołach kilka pogadanek o 
tematyce wychowawczej. Dzie 
więriu nieletnich z obydwu 
szkół jest obietvch bezpośred 
nią kuratela MO, która wystą 
pila również z wnioskiem o 
umieszczenie 5 nieletnich w 
Domu Dziecka oraz skierowa­
ła jedno zawiadomienie do Są 
du o przestępstwie nieletnie­
go.

W bardzo ożywionej dysku­
sji radni wypowiadali się na 
temat problemów poruszo­
nych w snrawozdaniu i w ar­
tykule „Głosu Wielkooolskie- 
go” ot.: Kórnik w samo po­
łudnie”- Wszyscy dyskutujący 
postulowali zgodnie za wzmo 
cnieniem uszczuplonej załogi 
miejscowego posterunku MO, 
który w dotychczasowej ob­
sadzie nie może sprostać zada 
niom oraz domagali się przy­
działu samochodu, jako konie 
cznego wyposażenia w cięż­
kiej służbie społecznej. Niema 
łe więc zdziwienie wywołało 
kontrowersyjne wystąpienie 
przedstawiciela Komendy Po­
wiatowej MO w Śremie, który 
stoi na stanow-isku, że obsada 
posterunku 1 plus 3 jest wy­
starczająca. a wszelkie niedo­
magania winna zastąpić posta 
wa społeczeństwa.

Fostowie na Sejm 
gośćmi 

szamotulskich 
rolmków

Ostatnio na Ziemi Szamotuł 
skiej przebywali posłowie na 
Sejm, reprezentujący sejmową 
podkomisję rolnictwa. Goście 
interesowali się przede wszyst 
kim rozwojem produkcji roi 
nej. M. in. odwiedzili Rolni­
czą Spółdzlenię Produkcyjną 
w Szczuczynie. Na spotkaniu 
z jej członkami dyskutowali na 
tematy związane z mechaniza­
cją i postępem prac w rolnic­
twie, odbiorem produktów roi 
nych, budową magazynów 
itp. (mr)

bia Monte Christo”: 22.„Przy­
noszę pani bukiet czerwonych 
melancholii”.... 23 Wiersze żartob 
liwe K. I. Gałczyńskiego. 23.05 
Spotkanie z zespołem „The Noc- 
turnes”; 23.50 Śpiewa Salvatore 
Arlamo.

NIEDZIELA — PROGRAM B 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MH- (do 
g. 14); 8.15 15 minut z zespołem 
Joe Fingers CaT”: 8.3<) Przekrój 
muz. tygodnia: 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Radiowy Magazyn Wojskowy: 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym: „Dziwna góra”: 10.20 Moja 
gitara i mój śpiew; 10.35 Konc. 
rozrywk. w wyk. Orkiestry PR i 
TV w Krakowie; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 , Czy znasz ma 
nś. świata” — aud. E. Dzikow­
skiej; 12.20 Trans. Mistrzostw 
Świata w hokeju w Lublanie, 
Polska — NRF; 13 Rad. Magazyn 
Przebojów; 13.30 Transmisja Mię­
dzynarodowych Zawodów Narciar 
skich o Memoriał Br. Czecha w 
Zakopanem; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wyd. między 
narodowych; 16.20 Teatr PR — 
Premiera Roku 1968: „Pękają P4 
ki kwiatów” — słuch. L. Legut; 
17.40 Wielkie gwiazdy operv — w 
-enert. rozrywkowym; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. eier liczbo 
wych; 18.05 Mel. ludowe; 18.25 Po 
oołudnie z muzyka franc. w na­
graniach Orkiestry Symf. w De­
troit: 19 Kabarecik reklamowy; 
19.15 Przy muzvce o sporcie; 20.31 
. Matysiakowie”; 21.01 „Radiokaba 
ret”; 22.01 Wieczór starych prze­
bojów; 23.15 Gra Orkiestra Dizzy 
Gillespie; 23.30 Utwory fortep. z

Problem bezpieczeństwa 
miasta, będącego w specyficz­
nych warunkach z powodu 
bliskości Poznania, został w«ła 
ściwie tylko odfajkowany, bez 
żadnych konkretnych deklara 
cji pomocy ze strony powiatu. 
Może inaczej ustosunkuje się 
Komenda Wojewódzka MO- 
Mimo trudnych warunków 
mieszkaniowych, od dwóch 
miesięcy czeka na kandydata 
dwupokojowe mieszkanie po 
przeniesionym służbowo mili­
cjancie.

STEFAN NOWAK

Na cześć 25-lecia
LESZNO WZYWA 
PZGS-y W KRAJU

Jako pierwsi w Leszczyń- 
skiem odpowiedzieli na apel 
warszawskich hutników pra­
cownicy PZGS w Lesznie, po­
stanawiając m. in. plan obro­
tów w detalu przekroczyć o 
ponad 3 miliony zł, a w hur­
cie o 2 297 tys. zł. Jeszcze 
większe są zadania wzrostu 
produkcji w zakładach prowa 
dzonych przez PZGS, gdyż się 
gają one 7 500 tys. zł. Łącznie 
leszczyński PZGS zamierza 
przekroczyć swoje zadania o 
przeszło 14 min zł.

Jednocześnie pracownicy 
PZGS-u postanowili przepra­
cować ponad 11 tys. godzin w 
czynie społecznym. W ramach 
tych prac postanowiono przy­
stosować pomieszczenia na sto 
łówkę pracowniczą w zakła­
dach przetwórczych w Rydzy­
nie, uporządkować teren ośrod 
ka wczasowego Rady Zakłado 
wej PZGS w Boszkowie, prze­
pracować przeszło tysiąc go­
dzin przy porządkowaniu ,tere 
nu i pielęgnacji parku przyle­
głego do Palarni Kawy w 
Przybyszewie.

Prace społeczne podjęte zo­
staną także przy budowie su­
szarni zbóż i nasion we wsi 
Dobra Myśl oraz przy utwar­
dzaniu dróg przy ul. Okrzei i 
ul. Dębińskiego w Lesznie. 
Również w czynie społecznym 
zaadaptowany będzie na zakła 
dowe przedszkole, budynek na 
leżący do zakładu przetwór­
czego w Rydzynie.

Wszystkie prace społeczne 
zostaną wykonane w tym ro­
ku. Nad sprawnym przebie­
giem realizacji tych zadań 
czuwać będą mężowie zaufa­
nia grup związkowych. Pra­
cownicy leszczyńskiego PZGS 
wezwali do współzawodnictwa 
wszystkie PZGŚ-y w kraju.

(R)

MILIONOWE ZOBOWIĄZANIA 
GRODZISKICH SPÓŁDZIELCÓW

Załoga Grodziskiej Spółdziel 
ni Pracy im. Gen. Świerczew­
skiego w Grodzisku Wlkp.. w 
ramach zobowiązań dla ucz­
czenia 25-lecia Polski Ludo­
wej postanowiła: wykonać po­
nad plan'produkcję wartości 
6 880 tys. zł, obniżyć koszty 
własne produkcji w wysokość^ 
o 30 tys. zł, oraz pracować spo 
łecznie przy żniwach i porząd 
kowaniu obiektów sportowo- 
wypoczynkowych, wykonać po 
duszki z surowców odpado­
wych dla przedszkola zakłado 
wego oraz krzesła z przezna­

nagrań W. Kapella; 0.19 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 Radio-Problemy; 10 Wielko­
polska niedziela; 12.10 Public, mię 
dzynarodowa; 12.20 Poranek symf. 
muzyki polskiej; 13.30 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 15 Dla 
dzieci: ..Ferdynand Wspaniały” — 
słuch, wg J. Kerna; 15.59 Wyniki 
losowania PGL „Koziołki”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań Sam 
sona Francois; 19.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Wieczór lit.-muzycz 
ny; 20.32 „Zapomniałam — nie pa 
mietam” — aud. literacka w opr. 
A. Kochanowskiego; 21.22 „Ta­
neczny non stop”; 22.30 Spotkania 
z muzyką; 23.22 Kołysanki i se­
renady.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 P.e- 
ryskop — wydarzenia tygodnia — 
aud. J. Zakrzewskiego; 14.45 Po­
wracająca melodyjka: ,Ob-la-di, 
ob-la-da”; 15.05 „Stan alarmowy” 
— opow. fant.-nauk. A. B. Stru- 
gackich; 15.25 Zwierzenia prezenL 
tera — aud. Zb. Adrjąńskiego; 
15.50 Piosenki z marynarskiego 
worka; 16.10 Rozmowy o piosen­
ce — Cz. Niemen; 16.15 „Śpie­
wające gitary”; 16.50 O polskich 
raubritterach — gawęda W. Ster 
nera; 17 Niedzielne rytmy; 17.30 
..Trzej towarzysze” — ode. 1 pow. 
Ericha Marii Remarque’a; 17.40 
Mój magnetofon; 18.05 Polonia

Piętnasta rocznica założenia 
Oddziału PTTK w Kostrzynie 
stała się okazją do podsumo­
wania dorobku tej popularnej 
organizacji. Uroczystości jubi­
leuszowe zainaugurowało o- 
twarcie wys.tawy w Bibliotece 
Miejskiej. Pokazano tam licz­
ne trofea kostrzyńskich tury­
stów. jak np. zbiór plakatów 
o temątyce krajoznawczo-tury 
stycznej.

W okolicznościowej akade­
mii oprócz licznego grona 
członków PTTK i sympatyków 
turystyki z Kostrzyna wzięli 

czeniem dla spółdzielczego do­
mu spokojnej starości.

Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań i czynów społecz­
nych wynosi 6 976 600 złotych.

ZAŁOGA PPR-B W WĄGROWCU 
DLA ZAKŁADU, DLA MIASTA,

DLA SIEBIE

Załoga Powiatowego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego w Wągrowcu w od 
powiedzi na apel hutników 
Warszawy podjęła zobowiąza­
nia produkcyjne, dotyczące wy 
konania dodatkowej produkcji 
o wartości 600 000 zł, obniżki 
kosztów własnych, wykorzysta 
nia w produkcji materiałów 
zastępczych oraz ograniczenia 
odpadów. Zobowiązano się tak 
że do utworzenia przyzakłado­
wego klubu racjonalizacji i po 
ątępu technicznego, organizo­
wanie wycieczek i wypoczyn­
ku po pracy, zazielenienie te­
renów podległych spółdzielni 
itp. 2200 roboczogodzin załoga 
przeznacza na rzecz miasta.

(kdw)

Spółdzielnia miodem pachnąca
Niewykonany plan skupu

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w Poznaniu jest je­
dyną specjalistyczną placówką na 6 województw, zapew­
niającą gospodarce pasiecznej zbyt produktów pszczelich 
i zaopatrzenie w sprzęt pszczelarski, produkowany we wła­
snej wytwórni w Miłosławiu.

Ubiegły rok nie był korzyst­
ny dla pracy pszczół, warunki 
klimatyczne utrudniały im 
zbieranie nektaru. Mimo to, 
Spółdzielnia zakupiła 2.030 
ton miodu (99 proc, planu) i 
120 ton wosku (137 proc, pla­
nu). Dostateczne było również 
zaopatrzenie rynku w miód, 
mimo deficytu opakowań 
szklanych i nakrętek. Produ­
cenci dostarczyli o półtora 
miliona sztuk opakowań mniej 
niż wynosiło zapotrzebowanie 
OSP. Zahamowany postał w 
ub. roku eksport miodu. Za­
miast planowanych 1.114 ton 
sprzedano za granicę tylko 583 
tony. Pomyślnie rozwiązano 
problem miodów pitnych — 
poprawa ich jakości spowo­
dowała znaczne zwiększenie 
zbytu na rynku krajowym. 
W rezultacie załoga Spółdziel­
ni wypracowała w 1968 r. po­
kaźny zysk — 4.646.000 zł.
Wszystkie te szczegóły podano

śpiewa; 18.20 Dżentelmeni 4yją 
dłużej; 18.35 Piosenki spółki Zem­
baty—Bogacki; 19 Parada oszus­
tów „Van Dyck sprowadza lwa” 
— słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20 Przypominamy kabaret 
„Wagabunda”; 20.20 Ludwig van 
Beethoven — V Symfonia c-moll; 
20.55 Spotkania na fermacie — ma 
gazyn; 21.25 Jazzowe korepetycje; 
21.50 Opera tygodnia — Christoph 
Willibald Gluck: „Alcesta”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.20 
Spotkanie — niespodzianka; 22.35 
Muzyka która łubie -- K. Jędru­
sik: 23 Wiersze W. Szymborskie:; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
Acker Blik.
TELEWIZJA

SOBOTA — 8.1k —I „Mąż swojej 
żony” — fab. film polski; 9.55— 
10.25 — Dla szkół — Geografia kL 
VII — „Włochy”; 11.55—12.25 — 
Dla szkół - Geografia kl. VI — 
„Między Wisłą a Pilicą”; 13.55 — 
Spraw, z międzynarodowych za­
wodów narciarskich o Memoriał 
B. Czecha i H. Marusarzówny — 
(Zakopane); 16 — „Między nami 
kobietami”; 16.30 — Dziennik;
1^.45 — Dla młodych widzów —■ 
„konkurs 5 milionów”; 17.45 — 
„Gawędy wilków morskich”; 18 
— Spraw, z Europejskich Igrzysk 
Halowych w lekkiej I atletyce. 
Transmisja z Belgradu; 19.30 —
Dobranoc; 19.40 — Monitor; 20.15 
— Z cyklu — „Wizyty” — „Męż­
czyzna do wzięcia” scenariusz i 
reżyseria — J. Przybora; 21.10 — 
„Tele-Echo”; 21.40 — Spraw, z 
Mistrzostw Świata w hokeju na 
lodzie — Mecz Polska — NRD, 

udział przedstawiciele Komi­
sji Okręgu PTTK w Poznaniu, 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go i WKKFiT. Były obecne 
również delegacje zaprzyjaź­
nionych kół i oddziałów PTTK 
ze Środy, Buku, Czerniejewa 
i Paczkowa.

Z wystąpienia prezesa Od­
działu, A. Kostenckiego, wy ni 
kało, że największą popularno 
ścią wśród członków’ PTTK 
cieszyła się turystyka piesza 
obok motorowej i kolarskiej. 
Kostrzynianie brali udział w 
imprezach na terenie całej Pol 
ski a nawet poza jej granica­
mi — Oddział organizował bo 
wiem liczne wycieczki, rajdy 
i zloty.

Jednym z największych suk 
cesów było zorganizowanie 
I Ogólnopolskiego Rajdu Mło 
dzieżowego do Miłosławia. Du 
że osiągnięcia uzyskano w 
dziedzinie popularyzowania 
wiedzy o własnym regionie, 
wytyczaniu szlaków turystycz 
nych i zdobywaniu odznak tu­
rystyki kwalifikowanej.

W roku jubileuszowym Od­
dział ma zamiar organizować 
wiele atrakcyjnych imprez. 
Najciekawsze z nich to Od­
działowy Rajd Turystyczny do 
Iwna (w maju), zlot turystów- 
motorowców z okazji Dnia Ko 
strzyna (w czerwcu) i Rajd 
Spółdzielczości.

Wśród licznych gratulacji i 
dowodów uznania jakie otrzy­
mał Oddział z okazji 15-lecia, 
znalazły się życzenia od pre- 
zesa Zarządu Głównego PTTK, 
P. Gajewskiego.

Tegoroczny sezon turystycŁ 
ny rozpoczęli kostrzyńscy tu­
ryści wycieczką pieszą na tra 
sie Kostrzyn — Chorzałki — 
Promno, (km) 

do wiadomości na przedwczo­
rajszym walnym zgromadze­
niu pełnomocników członków 
(do OSP należą tylko osoby 
prawne), któremu przewodni­
czył prezes Rady Nadzorczej 
Spółdzielni — Zygmunt Matu­
szewski.

Poza wysłuchaniem i za­
twierdzeniem sprawozdania 
Zarządu i Rady Nadzorczej, 
zgromadzenie pełnomocników 
dokonało wyboru członków 
nowej Rady oraz pełnomocni­
ków okręgu na zjazd krajo­
wy. W dyskusji podnoszono 
niektóre sprawy dotyczące 
zaopatrzenia pszczelarzy w 
sprzęt i węzę. Władze Spół­
dzielni zapewniają, że w ro­
ku bieżącym nastąpi niewąt­
pliwie poprawa i w tej dzie­
dzinie. Nie wyjaśniono tylko, 
dlaczego występują okresowe 
braki w podaży miodu luzem, 
chociaż odczuwa się deficyt 
opakowań szklanych, (kj)

Transmisja z Lubiany w przerw. 
22 — Dziennik; 22.30 — Wiad. spor 
towe; 22.35 — „Ja i czterdziesto­
letni mężczyzna” — fab. film 
franc..

NIEDZIELA — 8.10 — TV Kurs 
Rolniczy — „Intensywne nawożenie 
użytków zielonych”; 8.45 —
„Przypominamy, radzimy”; 8.55 
PKF; 9.05 — „Skarb w srebrnym 
jeziorze” — film fab. prod. jugosł.; 
10.45 — „Laureaci”; 11 — Sprawo­
zdania sportowe: z meczu piłki 
nożnej „Legia” — W-wa — „Za­
głębie” — Wałbrzych. Inaugura­
cja sezonu 50-lecia PZPN, z mi­
strzostw Świata w hokeju na lo­
dzie — mecz Polska — NRF — (Lu 
blana), z międzynarodowych za­
wodów narciarskich o Memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny — (Zakopane); ok. 
11.45 — w przerwie — Dziennik; 
14.45 — Dla dzieci — Juliusz Wol 
ski — „W górę rzeki”; 15.15 — 
„Przemiany”; 15.45 — Koncert lau 
reatów Festiwalu 1959 — „Jazz 
nad Odrą”; 16.25 — „Szlakami za­
bytków”; 16.45 — „Śpiewające po­
dwórka” — próg, rozrywk.; 17.40 
— Sprawozdanie z Europejskich 
Igrzysk Halowych w lekkiej atle­
tyce. Transm. z Belgradu; 19.30 
Dobranoc i dziennik; 20.10 — „Ta 
bliczka w muzeum” — fel. telewi 
zyjny; 20.30 — Międzynarodowy 
Festiwal , Złoty Jeleń” — kon­
cert finałowy — (Braszew — Ru­
munia); 21.30 — Wiad. sportowe; 
21.40 — „Ryzyko zawodu” — no­
wela filmowa prod. franc.; 22.05 — 
Wyniki losowania PGL „Kozioł­
ki”.

TV zastrzega prawo zmian.
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